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Ważne narady Episkopatu.
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skiej. - r-owW si m  mnogi. » Plotki fianny Zosi. 
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Straszna ^atislrot i gćrn cza,
>iaieżjtosc pocztową opłacono ryczałtem.

85̂ *  Knwiarnia „
P KAWECKi PRZECHODZI DO 

CENTRALI M. S. W.
(Telefonem od naszego 'korespondenta.;

Warszawa, 10. lipca. (st.) Dziś po 
powrocie z urlopu komisarz rządu 
miasta Warszawy p. Kawecki za
meldował się u Ministra spraw wewn. 
P. Kawecki prawdopodobnie nie po
wróci już na stanowisko wojewody 
grodzkiego, >lecz przejdzie na wyższe 
stanowisko w IV. st. służbowym Ąa 
centrali min. Obowiązki komisarza 
rządu pełnić będzie do czasu zamia
nowania komisarza dotychczasowy za 
stępca p. Józef Olpińsiki,

KONFERENCJA DYREKTORÓW 
P. K. P W  POZNANIU.

^Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10 lipca. (st) Min. ko

munikacja Kiihn zwołał na dzień 27 
28 konferencję wszystkich dyrekto- 

rów okręg, dyrekayj kolejowych do 
Doznania. Życzeniem Ministra komu
nikacji jest, aby wszyscy dyrektoro
wie kolejowi i towarzyszący im na k-on 
ferencji urzędnicy mogli równocze
śnie zwiedzić wystawę komunikacyj
ną.

-n— —
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SCHEVENIXGEX — PI A  7  \  MILIONERÓW. 
(Do artykułu na stronie 8-mep.

NOIWY DZIEKAN ŚW  kALECJUW 
C>tta del Va'icano. 10 lipca. (PAIT.) 

Wobec zgonu kardynała VańaNrLe-lle
go, dziekanem- św. Kolesjum jest kaT- 
dvnał auisb jacki FraehwilŁ, uirodizony 
w r. 1845.

 o -
BEZROBOTN [ W A R SZA W SC Y  

USP OM 5IU SIĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta' 

Warszawa, 10 lipca. (st) Po kilku
dniowych manifestacjach bezrobot

nych, wśród których nnjtwięcej było 
robotników, zwolnio-nyoh z robót se
zonowych przez Magistrat, dłós zapa
nowało pewne mspoaujenie. Przypisać 
to należy obietnicy władz miejsKich, 
które przyrzekły bezrobotnym pracę 
przy nowych robotach, prowadzonych 
przez Magistrat. B_

NIE DOLECI AŁ.
Paryż, 10. lipca. (PAT). Tutejsza 

poczta lotnicza otrzymała radjo- 
gram donoszący, iż wsgutek wadliwe 
go działaria motoru lotnik Mermoz, 
po 16 godzinnym locie, zmuszony był 
opuścić się na morze, w odległości 
600 km. od Daharn. Znajdujący się 
w pobliżu parowiec zabrał r«a poklao 
załogę samolotu.
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Czy
będzie 

odpowiedz ?
Lwów 11. lipca.

Wczoraj zanotowaliśmy pogłoskę
0 zamierzonej enuncjacji Marsz. Pił
sudskiego na sierpniowym zjeździe 
Legijouistów w Radomiu Analizując 
tę wiadomość i jej znaczenie, wypa
da — nie uprzedzając wypadków — 
podnieść, że sytuacja polityczna w 
Polsce bezwzględnie dojrzała do ta
kiego wystąpienia Wodza obozu rzą
dzącego.

Odpowiedzi domaga się przede- 
wszvstkiem Kongres krakowski i je
go tezy polityczne. Wbrew zapew
nieniom prasy rządowej żadna „re
akcja" na ów krok opozycji nie na
stąpiła, bo trudno chyba za reakcję 
uważać pewne pociągnięcia admini 
stracyjne. Prasa rządowa, poddając 
ze swej strony kongres najostrzej
szemu potępieniu, nie wniosła jed
nak do dyskusji żadnych wartości 
pozytywnych. Pogląd, że Centrolew 
za ługuje tylko na pogardę, zdaje się 
utrudniać i wręcz wykluczać wszel
ką rzeczową polemikę. Jest dalej 
rzeczą wysoce niepra wdopodoibną, 
aby epilog kongresu rozzegrał sie 
przed sądem. A tymczasem kongres 
domaga się oayoa, redli.

Można tak lub inaczej osądzać 
jego rezolucje, potępiać ich ton na
miętny i nieumiarkowany, ale nie 
mc-na zamykać oczu na z ja
wisko^ na fakt, że szesć stronnictw 
zc swymi przywódcami parlamen
tarnymi przeciwstawiło swój uzgod 
niony i popularnie wyłożony pro
gram programowi obozu rządzącego
1 jego rozlicznym niedomówieniom 
Zakrywanie własnych kart przy oa 
krytych kartach przeciwnika, może 
oaje w grze pewną wyższość, ale 
świadkom gry utrudnia zrozumie
nie istotnych celów walki. Takim 
świadkiem, tylko 'jednostronnie oś
wiecanym. jest społeczeństwo.

Jasi i drugi powód, dla którego 
enuncjacja Marsz. Piłsudskiego wy
daje się wskazana. Oto sum obóz 
rządzący przechodzi w tej chwili 
przez kryzys ideowotwy. W  remach za 
sadmczyeh wskazań przewrotu majo 
wego namnożyły się liczne wykład
nie, niekontrolowane i pozbawione 
kompasu. Wystarczy wziąć do ręki 
artykuły „Przełomu" i repliki na te 
artykuły, by ocenić, jak daleko za
szli w rozbieżnościach ludzie, ugru
powani pod jednym sztandarem. W i
dzimy tu moc niejasności i nieporo
zumień w ujmowaniu praktycznych 
metod .polityki, widzimy coraz wy 
Taźniejszy rozbrat między zwolenni 
kami i przeciwnikami idei demokra 
tycznej. Słyszymy pod adresem wię
kszości obozu rządzącego zarzuty, że 
cała ideologja, tak świeża i żywa 
przed czteru laty, dziś ograniczona 
została do obrony przejętej władzy 
i do zupełnie niewystarczającego ha 
sła o niedopuszczeniu do rządów lu
dzi, usuniętych przez przewrót.

Jest pewnem, że w łonie rbozu 
rządzącego budzi się tęsknota za 
łdeą porywającą i mocną, za odbu
dową kapitału moralnego, rozdrob
nionego w ciągu czterech lal na dro
bną monetę małych konfliktów i 
międzypartyjnych podjazdów. Rze
czywistość tu nie wystarcza, rzeczy-

N id .  liilin  unriethai do iru i owca
WEŹMIE TAM UDZIAŁ W  POŚWIĘCENIU DOMU ZDROWOTNEGO. 

Warszawa, 10 lipca. (PAT.) Mini- , Udiawotuegu urzędników Minister-
ster komunikacji inż Kuhn, udaje się ! rtrs-a jŁonzunikucji, zrzeszonych w Ka 
dzis wieczorem do Tin®kawca, na nro- sie Samopomocy. .
czystość poświęcenia i otwarcia Domu |

Niema podstaw!
ZGODNA OPINJA PRO&UBATOmY KRAKOWSKIEJ W  SPRAWIE (KON

GRESU CENTROLEWU.
(Telefonem oć naszego korespondenta.;

Warszawa, 10 lipca. (st) Jak dono
szą ze aiffl prawniiczycli w Krakowie 
odbyto się z e ." ul*  prokuratorów, na 
ktÓTem omawiano sprawę wytoczenia 
proce. .  uczestnikom kongresu kraLo-

Trskieyo. Na zebraniu tem —  jak sły
chać —  orzeczonoj zgodnie, że nwma 
żaunej no Ustawy do wytoczenia pro
cesu, w szczególności z art. 65 Tr k. 

.  — o— —

W  są buk* dnia 1 2 . cm , o pod z 5 -tej popot.
jako w p zedo tatni dzień pobytu we Lwowi&

odbędzie się w LUNA parku (Targi Wschodniej

Konkurs piękności
dziecka lwowskiego

3 etn  e ragrotly i wiele drobnych uprminków. 6441 
W  razie niepogody konkur3 odbędzie się v, niedzielę j. du a 13. b m.

0 snuFii i gospodarcze! w
EAuźrŁi m w a m m c m M A  r a u a  p a ń s tw o w e g o  hnstytutiu

jLiKlbiPORTOWEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Watsyawa, 10 lipca. (st) Dziś w 
południe w Min przctiUi handlu od-

Europejskim. W obiedzde wzięli udział 
Fremjei Sławek, min Maroyzewski,

było się pierwsze posiedzenie u u w wiatkowak i, ! pbn, Janta - Fołczyó-
miauewamej rady Państwowego Listy”  Fjki i b. picmjer SwitalsŁi. W czasie
tutu Łksportowogo. Prezesem rady zo
stał wybrany inż. Minkowski, wice
prezesami inż. Szydłowski i już. Go
ście ki. Po sprawozdaniu dyr. Turskie
go, rozwinęła się dyskusja, w której 
zabierał głos m. in. min. Kwiatkowski 
W.ieczorem oubył fctfę obiad w hotelu

obiadu zabierali g-fos przedstawiciele 
sfer -rząd-on ych i gospodarczych. Na 
tem póloficjatoem zebraniu rozpatry
wana była .ytuacja wetmętrzna poli
tyczna pod kątem widzenia poczynań 
go s- marerych.

Kredyty solne dla imnortnrów
O ILE PRZYWÓZ TOWARU NaSTĄPI ZH POŚREDNICTWEM PORTO

GDYŃSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lipca. (st) Mm. skar 
bu w porozumieniu z innemd Minister
stwami wydało rozporządzenie, iz 
przy przywozie towarów z zagranicy 
dr i \ą morską przez Gdynię, mogą być 
przyznawane impurterom kiedyty na 
należności oełne, przyczem z kredy
tów tych m,ogą korzystać zakłady wy 
twórcze zakładu użyteczności publicz
nej, instytucje, cammrządy, zrzeszenia 
producentów rolnych, hurtowe domy 
składowe oraz firmy handlowe, prze
mysłowe i ekspedycyjne Kredytu ttgó 
udziela się tylko pou warunkiem zło
żenia wystarczającego zabezpieczenia. 
Zakredytowane należności celne win
ny być uiszczone w terminie 2-mie- 
dęcznym, jednakże Mm. skarbu mo

że termin ten przedłużyć do 4 mi«nę ■ 
cy. Udzielony krediyf ulega oprocento
waniu, a wysokość stopy procentowej 

reguluje Minister skarbu.

iw t m  n t t
prześlicznie położony nad rzeką Sliyj 
w dużym ogrudzie wytnajruuje już i)d 
dnia ló. czerwca br. słoneczne i ładne 
podoje •' po 70 zł. jednoosobowe, po 100 
/A. dwuosobowe i po 120 Ił. trzyosobowe. 
Wikt cały lub tylko obiady na żądanie 
na miejscu. —  Jedyne miejsce dla wypo
czynku. —  Stacja kolejowa Synowodzko 
Wyżr>>. — Zgł*.mżenia do Zarządu letni
ska w Korczynie, staeja kolejowa Syrie 

wódz‘ko Wyżne. 3109

wissteść tu nawet napełnia lękiem, 
ponieważ polega na skostnieniu da
wnego rozpędu i roz.prcezkowaniu 
sił w licznych, często ślepych kanali
kach.

Potrzebny jest zatem impuls i 
miarodajna wykładnia idei. Uczynię 
zaś to meże tylko Marsz. Piłsudski

przez jasną ocenę syfuaoj. i rzucenie 
wskazań na przyszłość.

Jeśli nastąpi to na fcjeździe ra- 
temskim, wewnętrzny konflikt pań
stwowy doznałby w każdym razie 
rozjaśnienia, a kryzys^ osadzony na 
martwym punkcie, ruszyłbj razn ej 
ku ro-zstrzygnięciu-

Skosz u gul*  s  i znakomity 
za  7 0  yr.

u Miinzera m. rI fka)
K r a k o w s x a  11.

Lokal o'warty do 1-szej w nocy. 59EP

W  ROCZNICĘ BITWY GRUNWALDZ
KIEJ

Warszawa, 10 lipca (PaT.) W 
■zwią.żku z przypadającą we wtorek, 
15 hm 520 rocznicą bitwy pod Grun
waldem i Tannenbergiem, organizacje 
chrzęścijariśko - demokratyczne urzą
dzają w nadchodzącą ndcdzielę uro
czysty obchód i pochod manifestacyj
ny ulicami Warszawy.

 o------
STALI!' SIĘGA PO NOWĄ GODNOSń.

W ećeri, 10. lipca (PAT) Prasa tutej
sza z; mieszczą dziś pogłoskę, watb któ
rej Sialu ustąpić ma łe stanów'-..•■i s -• 
kreutrsa generalnego partji komunisty 
cm-i obejmując prezydjum w radzie 
Lim-serzy ludowych.
-  Cl-------

UCIEkUĄ Z ItOSJI DO POLSKI.
Nowcsródek, 10. lipca (PAT) Wsku

tek s.cscwania w dalszym ciągu terroiu 
na tle kojek.ywizacji w Roisji sowia Aiej 
w panie pogianiczDym i na teranie po
wiatu nieświeskiego wzmógł się os a*.- 
ni& ritrh uchodźczy z Rosji sow. eckie’. 
W cstalrich dniaeh ,na terenie lego po
wiatu przekroczyło granicę kiłJt winicie 
o tib i uciekło do Polski, ratując się 
przed deportowaniem ich do obaz.i U r -  
crn^acyjniego w okolicach Ar^naiz ep 
sic-,. Uciekinierzy opowiadają o stra 
tznyeh itarunkatu panujących w tamtej
szych obozach podkreślając, iż otrzymali 
ojl wjadorr.ość, iż ostatnio, wymchla 
tam epidemja tyfusu hrzu Tnego. która 
pe-Jii„nui codzienaie 100 do 200 osób.

< 0-------
TRAGICZNY WYPADEK W C7 ASI Ił 

OSTREGO STRZELANIA.
ttilro, 10. lipca (PAT) Na niżeli bro- 

n> podczas ćwiczeń wojskowych zasze<lł 
traguzny wypadek spov. odtv. aay nieo- 
stroinośtią. W czasie ostrego slrzeGnin 
z laiebinów riaszynoWyrh 5. p. Legie 
nów, żołnierz Lewarczyk, zajęty zbie
raniem łusek ka rabinowych dosnł się 
ped ogień karabinu maszynowego, od
nosząc szereg ran. Lewarczyka w stan.e 
ciężkim przewiezńono do szpitila woj 
skttąego, gdzie, mimo przeprawa 1 :ei‘a 
nctj«'i niast oneracji, zmarł.

W związku z tym wyptoikiern, wła
dze wojskowe komunikują, iż szerego
wiec 5 p Legjonów padł ofiara własnej 
n.uosoożności. wyskoczywszy w  czaslo 
salwy Z't schronu (Żarnie-zczając tę w.a 
de mc i', trudno nam nie wyrazić ubołe- 
wir.ia że PAT SDÓżnił się z tą im’ >rrna- 
cją o 36 godzin, tyle bowiem uołynęto 
esasu od wydrukowani, jej przez prasę 
wa~szj.wską i krakowską. Red,, Gaz, 
P.ir.“)

 -o  -
KOMUNTST V I ITBWSKI

ARESZTOWANY W SOSNOUCC.
Będzin, 10. lipca (PAT) Do dyspozy

cji wltdz sądtrwyrh oddanych zosbJo 
11 tu ucz^tników niecizietoei demoesira 
cji komunistycznej na Hałdach w So
snowcu. Wśród aresztowanych znaU.ije 
s;ę ldijaiu Jan Owsaoskas, »b jv  I U ' 
tewi-Li.

MILTON FR ANKOW U im ^tlŁ O  SEf.
Limoges, 10. lipca. (PAT) W cza

sie r°svizji, przeprowadzonej w tu
tejszym oddziale Ranko Ururcaisdrie- 
go, stwierdaono lnrak pacttn tysiąca 
banknotów lOOtf frankowych. zdrtM> 
nowanej przez zarząd soezwwj.
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Wynurzenia f  ancu Jc.ego 
minislrd p acy Diaczsgo przerwano
s u ta a iś a  s  sprawia S u n .  f ° śmierci Siresemar -  

na nie ma z kim mówić
rządom i.a awnizenie swych poglądów. | Niemcy nadal wyŁUatwaly ducha 
Pozytywny rezultat rokowań moż^a- współpracy, którym kierował bię 
by osiągnąć o wiele łatwiej gdyby Streaemann w swej inicjał wie.

Małgorz&tka droży silę
BO OFERTA „MATINA“ W YDAJE SIĘ JEJ — ZRESZTĄ SŁUSZNIE —

NIE DOŚĆ POWAŻNA.

Paryż, 10. lipca. (PAT) Minister 
pracy złożył wobec przedstawiciel1' 
prasy oświadczenie w sprawie prze
rwania rokowań niemiecko-franeu- 
skieh, dotyeząevch Zagłębia Saary. 
Minister zaznaczył, że Francja zgo
dziła się na otwarcie rokowań pod 
warunkiem, że z zastrzeżeniem wszel 
kich praw politycznych ludności, 
przedmiotem rokowań będą sprawy 
czysto gospodarcze- W  miarę jednak 
rozwoju rokowań, strona francuska 
- twierdziła, iż oddalają się one od 
pierwotnego założenia. Przerwa w 
rokowaniach winna pozwolić obu

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
3  BER<SETA i D> a Z . HERZERA

f eg  onó * 7 .
N vvj; k m  e ihnika U.gi w spłatach. 

Tel. 87-28.

B. KRÓL SASKI NA WĘGRZECH. 
Budapeszt, 10. lipca. (PAT). Do 

historycznego miasta węgierskiego 
Szekesfeherów przybył b. król saski 
August II, który, jak wiadomo, jest 

ojcem żony arcyksięcia Józefa, Anny.
— o—  -  

MAUZOLEOM jCWIEUłIE WYSA- 
D30INE W  F0WIETR7-E 

* Wilno, 10 lipca. (PAT.) Ijfieznani 
spiawcy wysadzili w powietrze pom
nik - mauzolenr* ustawiony w laslr 
koło Loiysowa, na cześć poległych 
żołnierzy armii czerwonej w walce z 
biała gwardzistami. Zburzenia pomni
ka dokonano przez podłożenie miny 
górniczej. W  związku z tern władze 
sowieckie aresztowały kilku włościan 
z okolicy Borysowa. Pomnik miał być 
odsłonięty w dniu święta oswobodze
nia Białorusi lj. 13 lipca.

ZMNIEJSZENIE LICZBY URODZIN 
W  STANACH ZJENlD. 

Waszyngton, 10. lipca. (PAT). De
partament handlu i przemysłu ogłu
s z  że w roku bieżącym liczba uro 
•tein, w porównaniu w rokiem 1928, 
zmniejszyła się o 78.063. Ogółem licz
ba uioazin w Stanach Zjednoczonych 
w roku ub. wynosiła 2,142.124. Licz
ba skonów nie uległa prawie żadnej 
zmianie i było ich 1,356.882.

 o——
SAMOBÓJSTWO s i e r ż a n t a . 

Gniezno, 10. lipca (PAT) W kosza
ra.” ! 69. p. w Gnieźnie odebrał solne 
żylie wystrzałem z rewolweru sierżant 

pułku Duda. Samobójstwo popełnił 
On na tle urojonej choroby płuc.

Dr O T Y -fA
F NSTERBUSCH -G0LDBZRG0WA

ordynuje jhk w roku ubiegłym  
w  k r y n i c y  58 .4  w  Dla „ R a J “ ,

Specjalista chorób skóra, i wener. orai
kosmetyki

Dr, SCHW ARZ
Lwów, Słowackiego 4., naprte iw głów

nej poczty. Tel. 16— 61.
tsiw.anie plam, brodawek, znamion, 
włosów Leczenie żylaków. Diate mj— 

Lampy kwarcowe. 5873-10

P o w ró c il .

Berlin, 10. lipca. (PAT). Połurzę- 
dowa „Deutsche Diplomatfscli-Poli- 
trsche Kurrespondeuz", komentując 
ogłoszone ostatnio na łamach „Ma- 
tiu‘a“ oraz innych dzienników fran
cuskich artykuły o konieczności po
rozumienia niemi eckodraneuskiego, 
zwraca uwagę, że Niemcy do wszyst
kich tych enuncjacji odnosić się mu
szą z pewną i ezeTwą. Artykuły te nie 
wiążą w niczem rządu francuskiego, 
poza tem zaś niewiadomo, w jakim 
stopniu stanowią one odbicie pogią 
dów francuskich czynników miarodalj 
nych. Głosy prasy francuskiej nie są 
pozbawione jednak pewnego znacze
nia świadcza bowiem o zrozumieniu,, u 7
iż niemożliwa jest nowa konstrukcja 
europejska bez udziału Niemiec, że 
w przeszłości popełniono wielkie blę 
dy, że, chcąc zapobiec skutkom tych 
błędów, należałaby nie zawahać się 
przed słowem i pojęciem „rewizja", 
aczkolwiek słowo to w oczach Francu 
zów, do niedawna jeszcze uchodziło 
za rzecz godną potępienia. Obecnie 
podkreśla korespondencja — stwier
dzić, należy z zadowoleniem, iz pew
na część opinji publicznej wc Fran
cji, w związku z dyskusją nad pro-

POPlERf! GiE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ,

ODPOWIEDZI INNYCH PAŃSTW.
Tiirjż, 10. lipca (PAT) „Petit Pati- 

si.m' pisze: Z końcem tygodnia oczeki
wać r a leży odpowiedzi na lnemjramtnm

jetetem paneuropejskim odnosić się 
poczyna ze zrozumieniem do argu
mentów strony niemieckiej.

Moskwa, 10. lipca. (PAT). Niemie 
cko-sowjecka komisja pojednawcza,
która od 16: czerwca odbywała tu 
swe obrady, zakończyła pracę w dniu 
dzisiejszym. Wyniki obrad będą po
dane we wspólnym raporciej który 
będzie przedstawiony do rozpatrze
nia rządom obu państw.

Delegat niemiecki von Raumer od
jechał wczoraj do Berlina. Von 
Moltke oraz rzeczoznawcy niemieccy 
pozostali jeszcze w Moskwie, w celu 
opracowania tekstu raportu komisji 
pojednawczej.

Berlin, 10. lipca. (PAT).* „Te-

Warszaw'a, 10. lipca. (st.) Trzej 
posłowie, którzy wystąpili z klubu

Brianda od Belgji, CzechoRłowi;ji, Jn- 
godawj.', Łotw) i Węgier. D-jcaoiki 
przypu? -srzs ,ia że znaczna większość tych 
odjicwieGz: będzie przychylna.

LA

WYŁĄOm  SKUP

GABRYEL STCRK
L W Ó W , PL. M A R JA C K l 11) *

B __________
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legraphen Union" donosi z Moskwy: 
W kołach aohrze poinformowanych 
uważają, iż rokowania sowjecko-nic- 
mieckie, prowadzone w Moskwie, nie 
dały wyników, jakich oczekiwano w 
Berlinie, aczkolwiek rząd sowjecki w 
drobnych sprawach poczynił pewne 
ustępstwa na rzecz Niemiec. Nie uzy
skano żadnych zmian zasadniczych w 
dotychczasowym stanie stosunków nie 
miecko-fcowjeckich W sprawie iie- 
wtrącania się międzynarodówki ko
munistycznej do stosunków zewnętrz 
nych Rzeszy, podjęte zostaną rokowa
nia w drodze dyplomatycznej,

BB., ogłosili dziś wieczorem wsipółną 
deklarację, w której wyjaśniają po
wody, jakie ich zmusiły do opuszcze
nia dbozu rzaaowego:

„Pociągnięci przykładem najwięk
szego działacza ludowego, Jakóba 
Bojki, stanęliśmy w szeregach BB. o- 
wiani głęboką wiara że wielki ten, 
mający tyle możliwości obóz przy 
czyni się do naprawy ustroju parla
mentarnego w kierunku jego uspraw
nienia. Wierzyliśmy wówczas, że BB. 
dążyć będzie, jak to zapowiedział, 
do zjednoczenia rządu ludoń ego, a 
przez to do obrony i zabezpieczenia 
interesów gospoda rczo-kulturainych 
wsi w zrozumieniu, że lud stanowi 
fundament państwa i najlepszą pod
porę Rządu. Z uporem, a niestety zn 
pełnie bezskutecznie, przypominali
śmy o tem ODowiązku władzom BB. 
Przekonaliśmy się jednak, że władze 
nie mają zrozumienia ani dla warto 
ści państwowo-twórczych mas wiej
skich, ani dla ich interesów ani też

7 ł

dla idei zjednoczeni-, ruchu lodowe
go, przee: co cały ten odóz stawał się 
dla mas ludowych coraz bardziej 
obcy, a nasza w nim Obecność bezce 
Iowa. Jako ludowcy i demokraci nie 
chcemy brać również udziału w pod
kopywaniu znaczct ia i powagi parlą 
nicntu polskiego i  zgodziliśmy się 
tylko brać udział w pracy nad jeg« 
udoskonaleniem i i*s prawni esuem  
Wszystko to zmusza nas do wstą- 
pieuia z szeregów BB." PodpLano: 
Piote Targoński, Jan Krysa i MŁttfar 
Oisniak.

---

O d p o w ie d ź  Polski
na memorandum Srianda

Warszawa, 10 lipca. (PAT.) Odpowiedź rządu pclskteya na memoran
dum francuskie Brianda, udnoskące się do stworzenia Unj Europejskiej, 
wręczona została dzki popołudniu ciharge de afiaires franca^iemn w W ar
szawie. Rząd polski w odpowiedzi donosi o srwojem przystąpieniu do wznio
słej i szlachetnej myśli Brianda i o< swojej chęci do wspóllziałuma we 
wszystkich pracach tej koLfemwcp europejskiej. Będąc zlania, że problem 
Unji Europejskiej "wymaca groutownego zbadania, iząd polski ogranicza się 
do odpowiedzi dość krótkiej, ni® czyniąc żadnych propozycji,

Rząd polski podziela całkowicie zdanie rządu franc isktego o koniecz
ności zapewnieria prssedewszystkiem państwom europejskim spokoju poli
tycznego, przed przystąpieniem do omawiania mnych problemów, co do 
ktÓTych istnieje wspólność interesóW, juk np, zagatłnien gospo larczych.

Dla wytworzenia ducha wzajemaeB0 zaufania, niezbedm u i przy każdej 
skutecznej i pożytecznej współpracy, dla zapewnienia jezpiecaeŁsiwa 
pańrtwom, członkom Unji. —  rząd polski stwtei, że byłoby może .rskaza- 
nem przy organizacji Unji kierować się całokształtem zasad protokola ge
newski ag o.

Rząd polski podkreśla, że Unja u i- ma charakter u zaczepnego i nio ir.eże 
być sLhroy,ana. ani przeciw żitpieinu * poszi zególuych narodów, ani przeciw 
żrducj grupie narodów.

Zdaniem rządu poiskiego, Lnja m ogłaby ułatwić wykonanie postanowień 
patio. Ligi Narodów, coby sie tylko pr7--ezyn:ło do wzmocnienia organizm.i Ligi 
Navodćv.'.

Odpowiedź rządu polskiego kończ J' 1 propozycją ustanowienia ‘ci konie 
r?n*d państw europejskich, m ai}’  j się odbyć we wrześniu, komitetu studjów 
Koiiijt#; ten zbadałby problem i • syojc propozycje rządom SjWjj
europejskich, które na następnych zebraniach mogłyby powziąć decyzje, na pod- 
3U-.WIC pełnej znajomośei sprawy.

’v

Przyjac:e'e między sobą
NTEM.-SOWJECKA KOMISJA PO JEDNAWGZA ZAKOŃCZYŁA

OBRADY.

.. ..  3 M j l d S i i l  BU
J *  <JM 1 ■ Y lt

yKO LUDOWCY I DEMOKRACI NIE CHCĄ BRAC UDZIAŁU W  PODKO
PYWANIU POWAGI PAR LAMENTU POLSKIEGO,

(Teielcnem od naszegu korespond3uta).
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NOTA POLSKA W SPRAWIE W Y
KRYCIA b o m b y  w  “Po s e l s t w ie  

ZSRR.
Warszawa, 10. lipca. (PAT). Dnia 

9- bm. wiceminister spraw zagr dr. 
Wysocki przyjął posła Anionowa 
Owsiejenkę i wręczył mu notę, za
wierającą nowe dane, dotyczące prze 
biegu śledztwa w sprawie wykrycia 
bomby w kominie gmachu poselstwa 
ZSRR

POSIEDZENIE RADY NACZ. 
ZW IĄZK Ó W  DRZEWNYCH.

AV;.rbzawa, 10. lipca (PAT) W dniu 
9. Im . odbyło się posiedzenie Raiy Na
czelne] Związków drzewnvch w 1'nlscc, 
nu ktorem rozpatrywana była sp -„.wa 
utwmyenia organu doradczego w spra- 
wnib drzewnych przy ministerstwo kc- 
lnuTkacji oraz sprawy związane an
kiet/i ministerstwa rolnictwa — «-

drzewnych Pozatem Rada "-z-1 
mi zek.iwiła cały szereg spraw y
ori nccyjnej.

 o — — *

NOWY MIN. WOJNY W  FINLANDII.
Helsingio^s, 10. lipca. (PAT). W i

ceminister wojny Manner został mia
nowany ministrem wojny. Inspektor 
powietrzny gen.-major Oesiermann 
został mianowany wiceministrem 
wojny.

UMOWA G D I NI Z „GAZOLINĄ".
Gdynia, 10 lipca (PAT) Mag strat 

n.. Goyni podpisał ze spółką akcyjną 
,.Gaz< liDa“  umowę na budowę ' eksplo
atację gazowni. Koncesji udzieli,:o uh 
lat 40 i  prawem wykupu po 20 latach. 
Gazownia ma być uruchomiona z  koń- 
ci ri lP?t r. Roboty rozpoczęte b jią  ni 
zwł.itzric. Koszt gaza za 1 metr szt śc. 
wyn esie do 35 groszy.

Bieiani! niner strat uieMq m$cti
O SYTUACJI WE WNĘTRZ 

Eerlin, 10. lipca (PAT) B. s ła S iw  
spraw wewnętrznych Rzeszy Gecering 
wygłosił przemówienie o sytuacji we- 
wiięlizuo-politycznej Rzeszy, w ktćre,n 
zaznaciył, że stronnictwo jego pesymi 
stycznie odnosi się do obecnej sytuacji 
rządowi-j. Seyering oświadczył, że przed 
staw ciele partji socjaldemokra’y-ruej

NO POLITYCZNEJ RZESZY, 
wystąpili z gabinetu z powodu stanowi
ska, jakie pozostałe stronnictwa rządo
we zajęły w sprawie reformy ubezpie
czeń ed bezrobocia. O ile reforma ta n:e 
z, stanie przeprowadzona kosztem ro- 
bo-nikow, socjał-demokraei gotowi są 
w.ląpić ponownie do gabinetu.

Rozruchy w Egipcie.
W  STARCIU 15 POLICJANTÓW ODflOSLO KONTUZJE.

P'rir, 10. lipca (PAT) Wczoraj wie
czorem w Tamach tłum urządził mani 
fcstarję, celem zaprotestow ania prze
ciwko zaiządzeniom wtadz w Maiaurah, 
wy dar jm  w wyniku ones'dajszycb roziu

chów. Między manifestantami w T-an- 
tach a policją doszło do starcia, w cza
sie kiórego 15 policjantów odniióo ra
ny Aic-sztowauo 70 maniłeśtant-iw

Straszna fcatetirefa górncia

y ’ i ;d z y n a r . k o n g r e s  r e k l a m y .
Prukfela, 10. lipca (PAT) W  nóeono- 

ści ministra pracy vian Canegena, roz 
począł cbrady w Brukseli, M ięi;/uaro- 
dowy Kongres Reklamy krajów euro- 
pejAirh,

n a l e ż y  d o  n a j w ię k s z y c h , j a f ie
W EUiRUIPEJSKHJE

Berlin, 10 lipca (PAT.) Według o- 
trzymanych w ciągu nocy wiadomości 
o Katastrofie górniczej w HauSdorfie 
na Śląsku Nieuiiecfcim, prace -ratunko
we około ocale-nia pozostałych jeszcze 
w szybie górników, -są bardzo utru
dnione z powodu wydobywania się 
gazów trujących k  szybu. Istnieje sła
ba tylko nadzieja iż ada się ocalić 
znajdujących się w kopalni 75 górni
ków. Osiatm wybuch jest jednym z 
największych, jakie dotyohczai. wyda
rzyły aię w europejskich obszarach 
górniczych. Do godiz, 5.30 nad ranem 
wydobyto 70 trupów.

Neuroue, 10 lipca. (PAT.) Od wc, Q 
raj rano oddziały ratownicze starają 

z- dwć»ch szybów jednocześnie do
trzeć do właściwego miejsca hałastro

DOTYCHCZAS W YDARZYŁf SIĘ 
KPPALN1A.OF.
fy D-otychcza-s, mimo wysiłków, uka
zało -się to bezskuteczne. Wielu gór
ników, którzy podeszli z  p-omocą za 
blisko, uległo zatruciu gazami. Dwóch 
■sztygarów obowiąrek swój przypłaci
ło żyedeut.

Berlin, 10 lipca. ,PAT.) Z Nemode 
du-noszą. Mimo wysiłków oddziałów 
ratowniczych, nie udało się dotych
czas dotrzeć do leżącej na głębokości 
300 m sztolni, w której zamknięci ssą 
górnicy. Zarząd kopalni uważa zam
kniętych w szybie 81 górników za stra 
conych. Wśród ludności panuje nieby
wałe wzburzenie. n

Z powodu katastrofy w Hausoorfie, 
zarząd kopalni zamierza zamkna ń 
wszystkie szyby.

n r ,  '-i

WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH 
W  ANGLJI.

Loudjn, 10. lipca (PAT) Liczba bez
robotnych na dzień 1. licea wvnos:Ta w 
AnjfH 1,890.000 03Ób, wykazując wzrost 
w  strsunku do tygodnia poprzedniego o 
712“-8 osób W stosunku do rok j po- 
P"'.ecirr'ego liczba bezrobotnych wzrosła 
o 748 218 osób

ó Ol 5 A R ZDERZENIA SAMO 0 i * U  
Z MOTOCIKLEM.

E u  lin, 10. lipca (PAT) Na szos’e 
rreedzy Pocz&amem a Berlinem wyda
rzyła się nocy ubiegłej katastrof i zde
rzenia samochodu z motocyklem. Dwie 
osoby zabite, a 3 ciężko fantm.

 e ——

KANAŁ ŁĄCZĄCY AMSTERDAM 
Z RENEM 

Amsterdam. 10. lipca. (P A T ). Rzad 
wniósł do parlamentu projekt budo
wy kanału- który połączy Amuterdum 
z Renem- Koszt budowy kanału obli 
czony jest na 65 miljonów florenów.

 o-----
PED POWIETRZA SPOWODOWAŁ 

ŚMIERĆ DZIEWCZYNY.
Wiedeń^ 10. lipca. (P A T ). Na 

stacji KufctLigbrunn, obok Wiener- 
Neustadt, rzucił silny ped powierza, 
spowodowany przejazdem pociągu 
pospiesznego, stojącą na peronie 
17 letnią dziewczynę, Klarę Semełler 
tak nieszczęśliwie pod kota pociągu, 
że zmarła natychmiast z powodu od
niesionych ran.

lr^3djwh@l@[iiEmpe!s]s;iii
BYŁY MĄŻ z a b i ł  SWEGO R Y W A L A , KTÓRY m u  z a b r a ł  ż o n e .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10 lipca (st) W "/.o: aj 

wiec zerem w hotelu Europejskim w ko- 
rylrm i na II. piętrze rozległy się strza
ły. Jak się okazało, strzelał do Kf. 8 .no: 
czeutkiego p. Piotrowski, właściciel kil
ka kanuenic w Warszawie. Hr. Snor- 
czenski został ranny w brzuch i pachwi
nę. P. Piotrowski natychmiast po czynie 
udał się do karnisarjalu policji, gdzie 
zliżyt rewolwer i sam się oskarży! r. za- 
bójsiwn. Powodem strzałów była żona 
p. Piotrowskiego, która po rozw ilzic z 
nim wyszła przed kilku miesią m i za 
mąż za lir. Smorczcwskiego. flbawktar

Piotn wskiego nie wytrzymał trag :<lj> 
kiórą przeżył. Po roku rozstania z żoną 
zdenerwowanie jego doszło do uajwyż- 
soigi szczytu. W  dniu wczorajszym udał 
s!ę do hotelu, by rozmówić się z żoną 
W hodząc do pokoju spotkał w d rowach 
hr Snicrczewskrego, który go brutalnie 
odtrącił od drzwi Nie panując n a ! sobą 
wyuizeli! dwukrotnie do Smorcz-iw-kie 
go. Stan hr. Surorczewskiego nie budzi 
żi,ilnyeh obaw1. Przy rannym czuwa iogo 
żona Piotrowski pozostaje w urzę 1 ńe 
śledczym. Odmawia wszelkich zeznaó.

Cierń rzuciła sie m  rabunek
IMIENIA NIES£CKĘŚLUVYCH POGORZELCÓW W  RÓŻANCE.

Nowogródek, 10 lipca. (PAT) W 
miasteczku Różanka pow. szczuczyń- 
ski wybuchł olbrzymi pożar. Wśród 
ludności powstała szalona panika, w 
czasie której bezładnie wyprowadza
no inwentarz żywy i wyn-oszono rze
czy i ruchomości na okoliczne pola. 
Grozę pożaru powiększało więcej, niż 
nie-obywateliskie izachowanie się lu
dności okolicznych wsi, która lii zme 
zbiegłszy się na miejsce pożaru, za
miast okazać pomoc, rzuciła się do ra- 
bunku mienia nieszczęśliwych pogo
rzelców. Energiczne .zarządzenia sta
rosty i organów policyjnych położy

ły dopiero kres temu niesłychanemu 
postępowaniu. O gaazeniu pożaru, któ-

Z  tiowodu olbrzy m e o 
powodzenia. —  f a ogólne 
ż ą d 'n 'e  P. T. Pupli^tncśca

» B l I I G l i
p rz e d łu ż a  p o b yt

do niedzieli włatmie.
Na Astatnie przedstawienia znpel 

nie nowy, sensacyjny program. W  so
botę i niedzielę przedstawienia po
południowe o gudz. 3.30.
D A M Y  B E Z P Ł A T N I E .

ry przybrał olbrzymie rozmiary, me 
byłe mowy. Spłonęło ogółem 60 go
spodarstw, urząd pocztowo - telegra
ficzny, posterunek policyjny i skład 
apteczny. Zarząd gminy i świątynie 
n stzysfckich wyznań udało się urato
wać. Podczas pożaru i twierdzono 3 
eksplozje granatów oraz szereg wybu
chów nabojów! rarabinc-  ych. Wsku
tek wybuchu granatów został c^Ako 
ranny jeden z miesznańcA”  Różanki, 
ciężkiemu zau poparzenia uległ jeden 
mieszkaniec, który ratował swoje 
dziecko z płonącego domu. Pożar trwał 
cztery godziny. Straty są bardzo duże.

POSIEDZENIE KONWENTU 
SENIORÓW 

Eatowice, 10. lipca. (PAT). W  dniu 
dzisiejszym odbyło się pod przewod
nictwem Marszałka Sejmu śląskiego, 
Wolnego, posiedzenie konwentu se- 
ujorów, celem zajęcia stanowiska 
wobec odroczenia sesji Sejmu ślą
skiego. t

Marszałek Wolny oświadczył na 
wstępie, że wojewoda Grażyński dą
ży do porozumienia się z ugrupowa
niami w sprawie konfliktu z rządem. 
Po osiągnięciu porozumienia mogła
by 'być zwołana sesja Sejmu. Mimo 
pojednawczych prób Ma rjzałka Wol
nego, przedstawiciele opozycji w 
swoich oświadczeniach podtrzymali 
negatywne stanowisko.

NOWY SUKCES TARDIEU.
Paryż, 10. lipca. (PAT). Na posie 

dzeniu Izby Dep. omawiany był pro
jekt ustawy, dotyczącej podatków de 
partamentalnych i komunalnych. 
Przywódca socjalistów Blum ośwnad 
czył, że zamierzenie rządu zamknię
cia w najbliższym czasie sesji parla- 
mentrnej, stoi w sprzeczności z poli 
tyką zapowiedzianą przez r^ąa, w  
związku z tem Bhim domaga się odro 
czenia ilyssusii.

W  odpowiedzi prem. Tardieu o- 
świadczył, że postanowienia opozy
cji nacechowane są sprzecznościami.

Po burzliwoj scysji pomindzy so
cjalistami a stron, prorzadowemi, po 
przerwaniu i wznowieniu posiedze
nia, łzba wyraziła zaufanie dla nządu, 
odrzucając 335 głosami pneczwko 259 
wniosek socjalistów

33 iiti si9d2f3ł w winiieMu
ZŁODZIEJ, KTÓRY MOŻE PRETENDOWAĆ

DZISTY.
Brescia. 10. lipca. (PAT). Woj

skowy sąd skazał na 6 miesięcy nie
jakiego Jana Bianchet-ti, liczącego 63 
lat który słusznie może pretendować 
do tytułu rekordzisty. Ostatni wyrok 
jest bowiem %  wyrokiem od czasu, 
kiedy jako 23-ktni młodzieniec Bian

DO TYTUŁU REKOR-

h tti zos^a* Tke ̂ any na kilka maesic 
cy wiyzi aria za ąszusżwo. W etąga
40 lat życia od. chwili piei-wszego za ■ 
poznania się z wiezieniem Birncbetti 
conaimniej 33 łata odsiedział za kra
tami .
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Kult stcrzyzng.
Lwów, 11 lipca.

Siedzieliśmy, przeglądając gazety,
gdy Ili k r y  zauw ażył:

—  Żalicie się na Pata, jego niedo
łęstwo i nie sumienność w 9łużt>ie in
formacyjnej, a jednak nie macie słu

szności. Widzę wła
śnie depeszę, która 
mi się ogromnie po- 
^oba.

—  Cóż to za de
pesza?

—  Zamieści
ły ją wszystkie 
dzienniki lwow
skie, lojalnie sy 

gnając patowe au
torstwo. To o owym 
warjacie amerykań
skim, Iktóry żonę i 
dzieci strącił w prze 
paść, aby wreszcie 
rzucić się w nią „z 
dzikim okrzykiem"-,

—  Co pan w tern 
widz i -tak interesu
jącego?

—  A widzę. Bo 
roszę pana, wiado

mość ta jest moim
starym znajomym. 

Czytałem ją pirzed trzema tygodniami 
w killku .pożal wo wsiach pismach. By
ły nawet dalsze -szczegóły tego wstrzą
sającego dramatu, jak n. p. że turyści, 
widząc ta ja ła  w trakcie strącania 
całej rodziny, zaczęli d'o niego strzelać, 
ale bezskutecznie. Pat widloc-znie uznał 
ten dodatek za niepra-worządny i usu
nął go.

Byłem nieco zdteiwiony.
—  Nie rozumiem pana. Pat popel - 

nił jedną ze swych typowych; pataszo- 
nad, a parna to zachwyca. Trzeba znów 
będzie napisać, Ż6 takie informowa
nie z krlkutygodniowem opóźnieniem 
jest ze strony urzędowej agencji skan
dalem. Togo nie możemy tolerować, 
tern bardziej, gdy .za taką starzyznę 
jeszcze obdzierają nas ze skóry.

Ale Hilary odpaTł:
—  Nie 'róbcie tego. Udajcie, że nie 

dostrzegliście tego opóźnienia, lub za
pomnijcie, że cała historia obiegła juz 
dawno wszystkie pisma amerykańskie. 
Proszę o tę drobiną osobistą -przysługę.

—  Dlaczego?
—  Bo ja i wielu innych obywateli 

ogromnie lubimy odświeżać stare dzie
je. Nieraz studiuję książkę gospodar
ską mojej 'prababki, doznając przytem 
cudnych wzruszeń. Cteuję się wtedy 
mł-odszy, prawie jeszcze dziecinny. 
Otacza mię atmosfera ' dawnych, do
brych czasów. Pat uczciwie zaspoka
ja tę naszą tęsknotę do rozgrzeb rwa
nia wspomnień. Czy uwierzy pan, że 
gdy dziś czytałam ową hi stację z ame
rykańskim warjatem, zdiawato mi się, 
że jest jeszcze czerwiec, słowiki jesz
cze śpiewają, a Marcelek łudzi się, że 
wyjdzie bez dwóji? Oh, ów aromat 
Przeszłości!...

Nie byłem przekonany tymi 'argu
mentami.

-— Tu jest pewne nieporozumienie. 
Pan ■ma upodobania bisto-ryczne, a mo 
że nawet prahistoryczne i dlatego za
chwyca się pan Patem. Z pewnością 
będzie pan wmiebowzłęły, gdy które- 
gaś dnia doniesie w depeszach, że Au- 
stro - Węgry wypowiedziały wojnę 
Serbji, łub że umarła królowa Wikto
ria. Ale my. musimy żadiać rzeczy aktu

Z  Tymczasowej 
Rady miejskiej

Lwów, Tl. lipea.
(jp.) Na wstępie wczorajszego po

siedzenia T. Rady miejskiej prez. 
Brzozowski, otwierając obrady zako
munikował, że na środowem posiedze 
niu była dostateczna ilość radnych 
dla powzięcia ważnych uchwał. Po 
łem stwierdzeniu udzielił głosu r. 
inż. Lisowskiemu dla zreferowania 
sprawy międzynarodowych wyścigów 
automobilowych. Na podanie Małop. 
Klubu automobilowego uchwalono u- 
dzielić zezwolenia na urządzenie w 
dniu 7. września br. zawodów auto
mobilowych na trójkącie ulic: Peł
czyńska, Kadecka, Stryjeka pod wa
runkiem, że ruch pieszy, jakoteż 
tramwajowy na odnośnych linjach nie 
dozna przerwy. Rozwiązane ma to 
być w ten sposób, że będzie się od
bywać odpowiednie przesiadanie, zaś 
dla przechodniów mają być zbudowa 
ne 3 mosty ponad ulicami.

Po załatwieniu tej sprawy prez. 
Brzozowski otworzył dalszy ciąg dy
skusji generalnej nad położeniem go- 
spodarczem miasta.

Pierwszy zabrał glos r. Janicki, 
reprezentant Frakcji rewolucyjnej P. 
P. S., długi swój wywód rozpoczął od 
wyrażenia -żalu, iż jego frakcja jest 
Zbyt słabo reprezentowana w Radzie

miejskiey. W  dalszym c i^ u  swego 
przemówienia domagał się rewizji 
wysokości czynszów w domach miej- 
ski/fh, popieranie rzemiosła, omawiał

W  oświetleniu 
dyskusji gene 
raln j .

sprawy robotnicze, sprawy szkolne, 
polemizował z klubem P. P. S., który 
częstemi wykrzyknikami ironizował 
argumenty mówcy.

Rezolucje klubów radzieckich*
Następnie r. poseł Nowak-Przy- 

godzki imieniem komisji matki przed 
stawił Radzie następujące rezolucje 
uzgodnione na konferencji przewod
niczących klubów w związku z inau- 
guracyjnem oświadczeniem prezy
denta miasta:

Tymcz. Rada m. Lwowa zwraca 
się do Rządu i ciał ustawodawczych 
z gorącym apelem, aby jak najprę
dzej wprowadziły polskie nowoczesne 
ustawy samorządowe, konieczne 
zwłaszcza w Małopelsee, gdzie brak 
tych ustaw pozbawia obywateli na
leżnych im prawr i wyrządza dotkli
we szkody życiu publicznemu.

Domaga się jak najrychlejszego 
dokonania zmiany ustawy o uregulo
waniu finansówr komunalnych z dnia 
11. sierpnia 1923 w kierunku przy
znania samorządom wydatnych źró
deł dochodów i zniesienia ograniczeń 
wprowadzonych ustawą sanacyjną 
z r. 1926.

Zwraca się do Rządu z apelem o 
podwyższenie udziału Gminy m. Lwo

p r z y  w s p  o  

u d z i e l a  k s .  p r y m a s a  H lo n c S a .
Lwów, 11. fipca.

We Lwowie rozpoczęła się wczo
raj — jak to zres7.tą „Gazeta Poran
na" pierwsza i (jedyna doniosła — 
konferencja przedstawicieli Episko
patu wszystkich trzech obrządków 
pod przewodnictwem ks. kardynała 
Hlonda, Prymasa Polski.

Ks. kard. Hlond przybył do Lwo
wa w czwartek o godz/ 9 rano pocią
giem krakowskim. Celem powitania 
Dostojnego Gościa zgromadzili się 
na dworcu głównym wszyscy arcybi
skupi lwowscy, a to ks. arcybiskup 
Twardowski, ks. arcybiskup Teodo
ro wicz, ks. metropolita Szeptycki,

dalej ks. biskup Lisowski, ks. pra
łat Kunicki i cały szereg przedstawi
cieli wyższego duchowieństwa.

Oprócz tego jawiii się wicewoje
woda Drojanowski, prezes Dyrekcji 
kolei państw, inż. Prachtel-Morr.iwiań- 
ski, zastępca starosty grodzkiego 
Sclmitzel, zastępca komendanta poli
cji na miasto Lwów nadkom. Sędzi
mir.

Ks. kard. Hlond zamieszkał w pa
łacu ks. metropolity Szeptyckiego, 
którego będzie gościem przez cały 
czas pobytu we Lwowie.

Narady Episkopatu trwały cały 
dzień wczorajszy-

alnych. Za to płacimy. Dla roapamię- 
tywań >na temat zamierzchłych cza
sów wystarczą roczniki „Kłosów" lub 
„Wieczorów Rodzinnych".

Hilary jednak nie ustępował:
—  Neleży być sprawiedliwym. —  

Ilekroć Pat się pospieszy ii poda wia
domość niesprawdzoną, napadacie go 
za fałszywą informowanie. Więc cóz 
dziwinego, że wreszcie chce 'wam iść 
na rękę i dawać tylko to, co pewne 1 

murowane? A jak może zdobyć tę pe
wność? Czeka. Tydzień, dwa i trzy, 
aż wszystkie pisma przedrukują to, co 
może być plotką, a nikt nie da spro
stowania. Wtedy z czystem sumieniem 
daje wam tę nowinę jako fakt- spraw
dzony i godmy urzędowej pieczątki. —  
Napadł iście go, że przeoczył śmierć

Conan Doyle'a. Ależ wcale nie,.on do
skonale wie o wszystkie m i doniesie 
■o tern we właściwym czasie, powiedz
my za miesiąc. Bo' może to nie jest 
śmierć, tylko letarg? Niech pan pomy
śli, w jak przykrej sytuacji byłby Pat, 
gdyby ów amerykański w a® jat tub je
go żona przysłali sprostowanie, że1 ca
łe to strącenie w przepaść odbyło się 
zupełnie inaczej. Pat, drogi parnie, mu
si się przedewszystkiem szanować.

Chciałem powiedzieć Hilaremu, że 
doskonale nadiaje się na generalnego 
dyrektora Pata i powinien zabiegać o 
tę korzystną posadę. Ate w ostatniej 
chwili przypomniałem sobie, że Hila
ry jednak nie nadaje się. Nie jeot 
szarżą, nie jest nawet szarżą w re
zerwie.

 ̂ wa w podatku dochodowym z 15 pre, 
na 30 prc.

Wzywa Prezydjum miasta do po
czynienia energicznych starań celem 
uzyskania uprawnienia na elektryfi
kację wschodniej części Małopolski 
z zabezpieczeniem źródeł energji i 
przy zachowaniu dotychczasowych 
praw Gminy.

do poczynienia we właściwej chwili 
odpowiedinich kroków, celem, konwer
sji zaciągniętych przez gminę krótko
terminowych pożyczek na długoter
minowe i możliwie nisko oprocento
wane kredyty, —  do poczynienia ener
gicznych starali celem wyjednania od 
powiednio wydatnych i pewnych kre
dytów na rozbudowę miasta i popiera
nie ruchu budowlanego, —  do poczy
nienia energicznych kroków,, mają
cych na celu utworzenie we Lwowie 
oddziału Pocztowej Kasy Oszczędności 
i bndowę dla niego odpowiedniego 
gmachu, —  do wszczęcia energicz
nych .starań, zmierzających do utwo
rzenia we Lwowie nowego wyższego 
Urzędu Górniczego, względnie do prze 
niesienia jednego .z istniejących wyż
szych Urzędów Górniczych do Lwo- 
wia, jako 'naturalnej, a w swym charak 
terze zagrożonej siedziby polskiego 
przemysłu naftowego,

do poczynienia energicznych sta
rań u Rządu o wydanie stanowczych 
zarządzeń, aby urzędy i przedlsiębior- 
stwa państwowe pokrywały swoje za
potrzebowania w dostawach u rze
mieślników i przemysłowców lwow
skich, —  zwraca się do Rządu z go
rącą prośbą o przyśpieszenie prac prze 
budowy linji kniejowej Lwów - War
szawa.

Problemy p dat-  

kowe.
Po odczytaniu tych rezołncyj na

stąpił dalszy ciąg dyskusji generalnej. 
Zabrał głos r. Emil Kwiatkowski im. 
klubu Ch. D. Mówca omawiał proble
my podatkowe, wykazrając szkody, wy 
nikaęąoe z wadliwego opodatkowania 
naruszającego substancję majątkową 

podatnika. Domaga się, aby «gm*na. u- 
żyla swego wpływu dtła zmiany syste- 
rn u zarówno w zakresie podatków po
ru cło nych jakoteż opłat -mińskich. —  
Podkreśla , że veto praeeiwk» obecne
mu systemowi zakłada eamo^żyeie, co 
wyraża się w olbrzymach zaległo
ściach podatkowych. —  Wysdępnjc 
przeciw podatkowi od, grantów nieza
budowanych, pmta&mn za wodę, ob
ciążającym właścicieli realności. W 
dalszym ciągu przedstawia projekt 
reorganizacji administracji w zakre
sie wymiaru i ściągania podatków, do
maga się wydawania Dziennika roz
porządzeń miejskich, rozsrója zasady 
dążności do zwiększenia konsumcS 
praez zniżkę cen-, ulgi podatkowe, po-; 
jaeranie wytwóiieaości. Nakoniec do-
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Wśród płc mieni zginął
d w u l e t n i  c h l o p d z y k .

DW A POsjARY V POWIECIE RAWSKIM.

maga si-ę decentraliza ;ji admmistracii 
miejskiej.

L kr lei im klubu narodowego zabiał 
głos gese) dr Pieracki. Mówca poctuał 
estiej krytyce gospodarkę okres.i ko 
nusarsl ii-go, przyczem podkręsbł że 
żo-a Nr-dolski przejął już tylko spadek 
po kom. Strzeleckim. Ten jednak swym 
szerokim gestem doprowadził ima-ii i 
do niebywałego obdłnżenia. Temu szy
ickiemu gestowi przeciwstawił mówca 
pizezoiną i skrupulatną gospodarkę 
poprzedniej Rady miejskiej, która wraz 
z groź; dentem Neumanem swoją am
bicje pckłaaała na tem, aby nie dopu
ście do obdłużema miasta.

W dalszym ciągu omówił sytmeję ii- 
nansnwą gminy, wykazując koiiw.znośe 
pi7cpn-.wadzenia oszczędności w admi 
n-stri tji miejskiej. W  związku z tem 
wyraża odnośnie do uchwały czwartko
wej ec do kreowania etatu dyrektora 
V .:;>iiatu, aby z oosadzeniem lego sta- 
nrwska w obecnej chwili się powstrzy
mał.

Zmtrnawia się jakiemi drogami mo
żni dejść do zapewnienia miastu po- 
riy.śliiicjszej przyszłości, porusza sprawę 
utworysria we Lwowie oddziału PKO., 
rzuca myśl, aby ze Lwowa ! vorzyć 
c e iL .c  miasto uniwersyteckie, il.R.yi do 
uj.i-ł n yr-łowienia miasta przez ' “ l i 
nie nejdalej idących ułatwień ”  ■
daniu pi zedsiębioestw. W  końcu rozpr.a 
wia się w ciętych wywodach z przemć 
wicnif ni reprezentanta ukr. soc. dem. 
r Tymnickim, które charakteryzuje ja 
ke wybitnie nacjonalistyczne.

Im. Klubu B. B. przemawirł !nż. 
P m w i u.-ki uzasadniając w swej krótkiej 
mewie zawarte w rezolucjach przedst i 
wionyeh przez posła Przygodzkiegt we
zwanie dc st-arań o uzyskanie dli Lwo 
wa uprawnienia na elektryfikację W m Iki 
dniej- części Małopolski.

końcu mówił jeszcze r. Żekiizlie- 
wicz (Klub PPS.), stawiając sz''i-i * pn- 
sduintćw imieniem klasy robotniczej. To 
top- przemówieniu prez. Br/nzoyM-.i 

zamkną! posiedzenie.

T r i b e d J )  h U D s a a

Lwu w , 11 li-pca.
!) Wczoraj targnęła się na. swoje 

życie 22-letnia HM en a Sopcmicka, za
jęta w fabryce monopolu spirytusowe
go, zam. przy ul. Jana Olechowskiego 
83 a. Desperatka napiła s-ię większej 
ilo-s-ci jodyny i w stani-i^bardzo groź
nym odw.eziono ją do Szpitala pow
szechnego. Powodem zamachu samo- 
bójczbgę było tlo erotyczne. Mianowi
cie p. Sópótoic.ka otrzymała wczoraj 
list od narzeczonego, w którym ten za 
wiadamia, że zrywa z nią wazelkie 
stosunki. Nieszczęśliwa tak przejęła 
isię kością lego listu, że ‘targnęła się 
na sw-oje życie.

 o-----

Paśmie en e ksśM i 
w  L u b i e w u .

Lwów, 11 lipca.
Wniedzielę, (5 bm. odbyła się uio- 

rstość poświęcenia kościoła rzym
sko - katolickiego r  Lnbienhi W iel
kim. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
Arcybiskup Twardowski, którego powi
tał ks. proboszcz lubieńskiej parafą, 
Andrzech/uwski. Po slowacli powital
nych wygłosiła piękny wierszyk i- wrę 
ćzyla ks. Arcybiskupowi bukiet mała 
Stasia Sokalska, następnie przemó
wiła uczennica Ludwika Grodzicka. 
Po uroczystej Mszy św. poświęcenia 
dokonał ks-. Arcybiskup dir. Twardow
ski. W uroczystości wzięli m. i. utfeiał 
p. starosta powiatu gródeckiego Bodnar 
i komendantzP. P. Grabowski.

Lwów, 11. lipca.
(!) Żona Żona Michała Jackowa, za 

mieszkałego w U ujrzy (pow. Rawa 
Ruska) wyszła wczoraj z domu w po
le, pozostawiając bez opieki dwoje 
dzieci, 7-letnią córeczkę i dwulet
niego chłopca. Dziewczynka pod
nieobecność rodziców poczęła bawić 
sic zapałkami i spowodowała pożar. 
Kiedy chata poczęła płonąć, dziew
czynka wybiegła z domu i płacząc 
zaalarmowała -sąsiadów! Na nic jed
nak nie zdały się wysiłki okolicznych 
mieszkańców, gdyż pożar strawił za
grodę Jackowa, a następnie przerzu-

Lwów, 11. lipca.
(!) Przedwczoraj dokonano więk

szego włamania do hurtowni tytonio
wej w Żółkwi. Sprawcy dostali się w 
nocy do magazynu hurtowni i wy
nieśli stamtąd większą. ilość tytoniu, 
wartości około 3 tysięcy zł. Większą 
część łupu złodzieje schowali w zbo
żu. Rano robo1!nicy pracujący w polu, 
zauważyli kilku osobników.) J którzy 
ze zboża wyciągali schowane worki. 
Jeden z w orków pękł i mnóstwo ty
toniu wysypało się na ziemię. Ktoś 
podejrzliwy zawiadomił o tem poste 

■■runek policyjny-
Równocześnie właściciel hurtów 

ni przybiegł również na posterunek 
i doniósł o włamaniu. Wszczęto na
tychmiastowe śledztwo, przesłuchano 
robotników, a ći opisali sprawców. 
Przeprowadzone śledztwo doprowa
dziło do ujęcia sprawców, którymi 
byli Fryderyk Pompj ch, zamieszka
ły we Lwowie przy ul. Źródlanej 33,

cit się na stajnię. Dwuletniego 
chłopca, który wówczas znajdował 
się w chacie, nie zdołano uratować. 
Poza tem spaliły się w stajni krowa 
i dwie świnie. Szkoda wynosi około 
4 ys. zł.

Również z powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem, wj bu, n! 
pożar w zabudowaniach Pawła Sle- 
pokury w Korczowie (pow. Rawa Ru
ska) który zniszczył 7 domów mie
szkalnych i 6 stodół. Spaliły się rów 
nież dwa konie i jedna krowa. Straty 
wynoszą o k o io  25 tys. zL

Jan Krystajk, bez stałego miejsca za
mieszkania, Izak Nasan i Franciszek 
Zieliński. W  czasie przeprowadzo
nej rewizji w' domu Pumpach a znalr 
zionu większą część łupu pochodzą
cego z włamania w Żółkwi. Wszyscy 
czterej .to niebezpieczni bandyci, któ 
rzy mają wiele spraw na sumieniu. 
Każdy z nich podczas aresztowania 
był uzbrojony w rewolwer, a w domu 
Pompai-ha znaleziono mały arsenalik, 
składający >się z najrozmaitszego ro
dzaju broni. Prócz tego mieszkanie 
Pompacha zawierało większą ilość na 
rzędzi, służących do włamań kaso
wych i sklepowych.

Jak wspomnieliśmy wyżej, wszyscy 
czterej przytrzymani podejrzani są 
o cały szereg włamań Zwłaszcza je- 
jeden z przytrzymanych, mianowicie 
Izak Nasan, poszukiwany jest za wici 
kie włamanie kasowe dokonane przed 
niedawnym czasem w Przeworsku.

0-z.vs7c7d.icie i odświeżajcie pow etrzc
w Wafzych mieszkaniach, biurach, uhi- . 
kuciach i t. d. słynnym preparatem ta- 

niodezyiifekujacyni

„ m i l i o m
,.SANAERO“ używany jest przsz wszy
stkie piewie Instytucje Państwowe i Ko 
rrmiirlpe. Do nabycia w pierwszorzęd

nych drogerjach. (>419-2

Udatne produkcjo kotów przyniosły 
byłemu maszyniście duży rozgłos i tak 
znttczmy zarobek, że wkrótce doszedł 
do poważnego majątku.

Z  D N I A l

l  r a m r o m fe j  m m * l
Lwów, 11 lipca.

(.) Tramwaj lwowski jest zaiste 
źródłem niewyczerpanych niespodzia
nek i możnaby założyć osobną rubry
kę w piśmie., omawiającą wszystkie 

% mniejsze i większe utrapienia publicz
ności, korzystającej z tego demokra
tycznego' środka lokomocji. Jako przy
czynek do różnych specjalności lwow
skiego tra'rftwfej|f nadsyła nam jedna 
Z Czytelniczek p. 41 K. następujące 
uwagi:

P-ośrćd licznemi ,.dlac.zego“, z któ
re mi mieszkańcy Lwowa za pośrednie 
Iwein Szan Redakcji zwracają się do 
władz lwowskich, niech 1111 wolno bę
dzie zamieścić skromne pytanie, dla
czego tablice, um__szczone na w >  
ZŁah dla oznaczenia kierunku jazdy 
bardzo często zamiast orjentować pu
bliczność, wprowadzają ją raczej 
w błąd?

. łNa całym świecie jest przyjęte,'że 
tablica na przodzie wozu oznacza 
cel jazdy czyli stację końcową, nato
miast tablica u mieszczona z tylu o- 
znacza skąd wóz jedzit. Na tramwa
jach Iwowskicłi można często stwier
dzić coś zupełnie przeciw negu. Wóz 
jadący na Łyczaków ma na przodzie 
tablicę: „Dworzec", a np. „■czwórka", 
jadąca w kierunku ulicy 29 Listopada 
ma na przodzie tablioię z napisem 
„Wysoki Zamek". Publiczność mjej- 
srowa orjenituje się trafnie wbrew na
pisom n>a w'oznch. Ale przecież może 
się zdarzyć, żc i do Lwowa przybę
dzie obcy, który nie zna na pamięć 
kierunków linji tram watowych i topo
grafii miasta?

Nadta'Warto zauważyć; że w ostat
nich diniach wozy tramwajowe kursu
ją hermetycznie zamknięte jak w zi
mie, lub podczas deszczu. Ani jedna 
z szyb nie jest spuszczona, jakkolwiek 
przecież posiadamy aż nadto stalą po-* 
godę. To leż wewnątrz wozu panujb 
atmosfera tak okropna, że po przeje
chaniu kilku stacyj dostaje się zawrotu 
głowy i wogóle objawów jak przy du
szeniu. —  Konduktorzy natomiast, 
interpelowana dlaczego okna ni-e są o- 
Iwartc, albó nie dają wcale odpowfc- 
dzi, albo dają ją w tonie niegrzecz
nym, że tak właśnie jest dobrze i zgo
dnie z przepisami. Co na to powiedzą 
lekarze i hiygjerriści?

M .  K .

ZGION WDOWY PO IMJCCINLM.
Wiedeń, 10. lipca. (PAT). Wedła? 

doniesień dzienników z Med ‘jotami, 
zmarła lam nu udar serca 70“letria 
wd-ou a. po słynnym ku-irepossytorz* 
włoskim Puccinim, Elwira Puccini

taia tu ®  ii”i i imesnt łi)>
JAK DWAJ WIEŹNT0T7IE AMIE RYiKA NSCY DOSZLI DO MAJĄTKU. 

Lwów, 11 lipca.

Dojście do majątku w więzieniu 
mię jest utopią. Potrzeba do tego tylko 
pomysłowości i szczypty szczęścia. 
Kilka takich wypadków opisują nisma 
amerykańskie. W sły nnem affrer; ku li
skiem więzieniu Sing-Seng odsiadywał 
karę sześcioletniego więzienia za. na
pad rabunkowy niejaki Hektor Rollins.

Rolłims sprflwowal się bardzo do
brze, po pewmyun więc czasie powie
rzono mu pieczę nad magazynem wię
ziennym. Największą plagą maitazy- 
mu były, jak zawsze, szczury, które 
omijały wiążelkijpv zastawiono na nic 
pułapki, szerząc niebywałe spustosze
nia. Rollins prowadził z niemi długi 
•eza.9 bezskuteczną wa-lkę, aż wrcsSiei 
wpadł na,pomysł skonstruowania no
wego typu łapki z przepływającym 
przaz nią prądem elektiycraym.

Nowa lapka Tiiiała wygląd beesuł- ' 
ki ze smalcem i okazała się niebywale | 
skuteczną, tak, że wkrótce wszv tkie

szkodniki zostały wrtęuione. 0 wyna 
lazku tym dewłediział się dyrektor 
więżjenia, za jogo staraniem różne 
przedsiębiorstwa transportowe wyku
piła od Rollinsa jego wynalazek za 
grube pieniądze. Rołlins opuścił wię
zienie jako bogaty człowiek.

Inny więzień, maszynista kolejo
wy , William Langiirs. spowodował 
wskutek niedbalstwa ciężką katastro
fę, za co 'Trykał skazany na kilkuletnie 
więzienie, .lako fachowca zatrudniono 
go w  oddziale maszynowym więzienia 
w Omaha. W kotłowni więzienne; 
znajdowały się-młode koty, z któremi 

i LangfiLs zawarł wielką przyjaźni i z 
nudów począł uczyć ich różnych sztuk 
cyrkowych, Widoćznće drzemały w 
nim jakieś ukryte zdolności w tym kie 
runku, bo w krótkim czaśie wytreso
wał sobie trupę 12 notów. W trzy ty
godnie pó’ opuszczeniu więzienia Lang 
his zesłał zaangcśowany do jednego 
z największi/ch variete w SI. Louis,

WŁAMANIE DO HURTOWNI TYTONIOWEJ W ŻÓŁKWI.

*
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ob zenie Przem y H, S e n s a c y j n y  k o n f l i k t
m %ńivi dwoma d w t e r z ernij wykażą dozhodźenia

Przemyśl, w lipcu.
OT Wielką sensację wywołało tu 

orzeczenie starostwa, przemyskiego, 
które nałożyło na zarząd dobr i la
sów w Krasiczynie karę a o. ministra- 
cyjną w wysokości około 340.000 zł. 
za przekroczenie ustawy o ocli iontó 
lasów, popełniane- od dłuższego ciżasu 
przy wyrębach w rewirach lasowyoh, 
będących jego własnością,; : /  ■

Zarząd dóbr Saipiażyń-skith, czując 
się -pokrzywdizanym, zaskarżył w loku 
instancji powyższe orzeczenie staio- ■ 
stwa do Sądu okrętowego w Przemy
ślu jakc władzy odwoławczej, kwestio
nując słuszność decyzji o karze pie
niężnej. Jako dowody winy po slronfue 
zarządu dóbr kirapiczyńsikiich posłużyły 
spostrzeżenia urzędowe, kitore poczy- 
nił naczelnik in.spektoraitu tasowogo 
w lut. starostwie iniż. T. Mesiewicz.

Z powodu odwołania zostały przez 
sąd zarządzone dochodzenia komisyj
ne celtfm ustaien-jja slamu faikityczn-e- 
go, a -temsamem/czy Za.rzajd dóbr Sa- 
pieżyńkich, których dyrektorem jest 
u St. Sokołowski, istotnie naruszył u- 
utia.wę o ochronie Jsisó.w, o ile chodzi o 
wyroby w jego Rewirach.

Badania •komisyjnie w powyższym 
kieru-nk-u przepraw aidza jeden z pro
fesorów Politechniki lwowskiej, oraz 
inżynier lasowy z Sanoka p. Zwoliński.

Al uzależnię zaś. od urzędowego cha
rakteru tej sprawy, w które, obie stro
ny nieustępliwie trwają przv cwojem, 
broniąd* .słuszności swego atan-owiiska, 
ebzwinęla «ię nikjako nmga sprawa o 
podkładzie więcej osobistym. Oto po
między pfł.namęitjniikLęm i dyrektor om 
dóbr Saipi-eży oskich p. Sokołowskim a 
inispckicpJu lasowym p. inz. Mosle-

(0(1 naszego korespondenta).

czem wybuchł konflikt, którego oczy
wiście niie będą rozpatrywały sądy 
państwowe W ylbuclh niastąpił w zam ■ 
kn Kra yuskim w ozaisie, Mady w 
sprawie -lasowej bawiliii tam unzę-dlnpCy 
i -iniż. Mostowicz celem przeprowadze
nia czynności uirtaędbwyich.

Konflikt ten wywodzi się wttócbwiie 
z pewnej od dław na strę Uait-uijacd; ani- 
mozn, iz którą wyimeoiiierai pa-nowie do 
siebie się odnoszą, zwłaszcza od cza
su, kiedy p. inlż. Mosiewłcz iz racji 
swego slaiiowisska uri .uowego jako ,in

sp Mor l-arowy zaczął peneb iwać go- 
jpodarKę lasów ą dó(hr Saj ieżyńskich.
P. dyr. Sorolowaki- natom-iost, uważa
jąc tę gospodarkę jakc bętłącą bez za
rzutu _ Jgodmą .z obowiąsująjpemi ipnze- 
pisaiinf ustawlowi-mi o ocłhimnto lasów, 
odczuwał -sposób -urzędowania. w !tej 
siprawii |jaiktby zai puwn^jo rodi&ajn. czy- 
kanę, „odząca popUekąa osobiścA w 
niego samego i zafh się praeciw temu 
pisemnie.

Wobec takiego izac«tTzenia stosun
ków, wybuch konftak-tu -aedhistogo byt /

6415

tylko logicznem i nieumifcTilioneim ń«- 
snę-pe-iwem wytworzonej sytuacji, któ
rej dalszy rozwój wzbudza, ize wizgi ędu 
na jakość i łło sporu oraz osoby w nim 
występujące.

Zaznaczyć należy, że db,arj aldwer- 
sairze cieszą się w tut. slegach tówa- 

rzysikioh ./reijaeji pnwazaniean.

iedm lo Algiurn
drugi da Mar. Ostrawy.
Dwaj bracia 
dezerterzy.

Przemyśl, w lipcu,
(M). Nbccodzienną sprawę nazipa- 

tryw.al tutejszy wojskowy sąd ok-ręgo- 
wy, cihorioiż 'tło jej ujęte pold WZględiSm 
kar.no-wojSkoiwym wyglądało na po
spolitą dezei jję celem uchylenia isńę 'od 
pulmdeńiia obowiązków, które Wymuka-ją 
ze stlużb^ wcyskowej.

Przed' Trybunatem wojskowym sta
wa! jaiko oskarżony o papelmenuB mej 
zibrodnii Józef Jar,arski, gj kał. absol
went g.mn-aizialny, szeregowi 5 p. s. 
î. ffąworaki był 'insk-ryibowamy nia ani- 
wersytacij Jagiellońskim, jtd-iiaiko.woż 
żadnych egzaminów nte adawat. Po
brany do wojeka, iisieka i  Polski i 
przski ada się do Rosji gdzie przebywa

lapad mMArnyt» Ruskie;
POBITEMU ZABRANO 

I j w ó w . 1 1 . lipca.
(!) Bandytyzm na prov incji sze

rzy się w gwałtowny sposób Do na
padów po gościńcach czy w lesie je
steśmy już przyzwyczajeni i prawie, 
że codziennie prowincjonalne kroni
ki policyjne notują tego rodzaju zaj
ścia \le ostatnio w Rawie Ruskiej 
dokonano śmiałego napadu, co świad 
czy o zuchwałości rzezimieszków pro 
wincjonalnych.

Ul. Warszawską w Rawie Ruskiej 
przejeżdżali furą niejaki Nachman  
W id erk er, lat 31 z Mostów Małych 
(pow. Rawa Ruska). Jechał -bardzo 
spokojnie, niczega nie obawiając się 
i nie przeczuwając mc złego, gdy 
nagle na wóz jego skoezyło 2 drabów , 
z których jeden krzyknął do niego:
,,Oddaj pieniądze*, a kiedy Widerker 
wzbraniał się pobili go dotkliwie i 
siłą wyrwali mu 860 zł. Bandyci, 
którzy napadu tego dokonali, wcale 
nie’-późno, bo o godz. 10-tej wieczo 
rem, po zrabowaniu gotówki uciekli 
i skryli sie w zaułkach. Napadnięty 
zaalarmował mieszkańców, którzy 
rzucili się w pogoń za rzezimieszka
mi. W końcu udało się ich schwycić i 
okazało gię, że -są  to Mieczysław 
W czak, liczący lat 21 i Józef Sauer, li
czący lut 33, obaj z Rawy Ruskiej.

869 ZŁ. GOTÓWKĄ.
Mimo stosunkowo krótkiego czasu 
od napadu aż do uchwycenia, -bandy 
ci zdołali zrabowaną gotówkę scho
wać, gdyż mimo szczegółowej rewi
zji nic przy nich nie znaleziono

(Od naszego koresBondenta). 7

dłuższy cza,. Go tam robił — mewia 
damo. Jaiwanafci woter-dzi, żse nie mogąc 
z  ipowodlu ityudmońei w upamowtainiu ję- 

'zyika ipalśkjMga stólijować n,a itntiiwor- 
syteeie ibraikowskliim, zemaerzał uczyć 
się na którymś z unń .ersytatów resyj- 
sidch, Wikijcznie jednak pcfoyt w Ro- 
Sji również n-ie wypadł ipo (jego myśli, 
bo już wkrótce schwytały go granicz
ne władze ńskr e, w okoltoy St iłp- 
sów, jako rprzekraczającego buBlegairue 

granicę, za co zzw/ał ukarany trzymie- 
sięczwem wiązienium.

Po odicitrpieniu toj kairy udało się 
Jawarńiciieiiiu ponownie uciec z Polski1. 
Wedle opowieści, któr-e bramią dtość 
fantastycznie ,i niapraiwdopadclbnto, 
przeb^^ać mrół następ nie1 Jaworski 
kok jnio w Rzęchach, w Austrii, wyjeż
dża do Włoch, a stamtąd- przedostaje 
się -do Aitgioru, gdtóe wsiiąpił -dio łjeigji 
cudzoZiOmEikioj. Ale i tu nie rzagrzewta 
mtejisica,, gdyż komenda Legji zwemiła 
go rzekomo z powodu choroby, itaik, że 
jest -zmuszony powrócić do Eumopy. —  
Jarwoirski, jalk ł-wtordził na ro.aprawiie, 
tułał, się następnie po Francji i poje
chał de Bełgji, w końcu jednaik pasta-

P o ś lig n d i Im m -
ŁUKOWSKI I FODJGZAT BiAJĄ NA FUM1ENIU 

KRADZIEŻY.
CAŁY SZEREG

Lwów, 11 li)X-a.
(!) Wczoraj donieśliśmy o ujęciu 

2 niebezpiecznych złodzieji, mianowi 
cie Józefa Łukowskiego i Franciszka 
Poducz oka, których złapano -n.a gorą
cym uazynik o włamania do mieszkania 
przy nl. Gródeck-ej 23. Stwierdzono, 
że obaj mają szereg innych podobnych 
sprawek: na sumieniiu. Mian-owicie
Podu-czak i Łukowski dokonali kra
dzieży na szkodę Gabrjela Birgla, 
pirzy ul. K-ra-sz.ewskieao 17, skąd -skra
dli biżułerję warluści' 860 zl. Ptóćz I 
tęgo okradli niejakiego Michała Śmig o r I 
skiego. zamiąszkakgą. przy ul. Zadwó . 
rzańsskiej 85, wy-piągająę mu z kie
szeni 15Q zl w galówce. P.ozatem na 
sumieniu mają takzie kradzież, dokona 
ną w mieszkanin Salomei Perbnutter, 
zamieszkałej przy ul. L-epna Sapiehy 
4, skąd zabrali większa ilość naczvniu

stołowego, warfaśęi 1000 zł. Podtczds 
rew izji znaleziono przy nich komplet 
narzędzi oraz1- d-robne przedmioty 
srebrne, pochodzące również z kra
dzieży.

!£iklŁi

326 SNajpiękniejsze 
Rtiinizety,

G eorTettv, półj.dwabie do prani , 
fulary mbtb e, poleca w b/zyniini 

wyborze li ma

antom  mm
IW lH rł t«„ w W* 1 S;'!.

same wzory otr/.ymatr filj” w Droho- 
tetyczu, buyju, Tarnoo.lu i Tarnowie.

myski sąd wojsk .

irowif -powirócić -do Polski. W tym calu 
przedostaje sńie -do Zbąszyna, gdzie się 
zgłosił w PKU.

Osk-anżony, ibiru-naąc Się, kilifcakiiyki.- 
nie zaakcentował, że z domu il <z kra
in wypędziły go stosunk: domowe, któ
re w/ibudizały w nam wstręt. Otta ojciec 
je|go łaleirowat u sielbliie regiriamy trój
kąt małżeński, ta.k, -że w -domu rodizi- 
ciolskum na wsi w okolicy ilłrahobyicza 
panowały -stosunki, wspudrzajace po- 
wfszech-nie zgorszenie, którą to okolicz
ność potwierdzają również siostra Ja
worskiego, przesłuch,ana w charakte
rze świadka., Zralżo-my -tem w-szyistifciium 
brat jej Józaf postanowił za cliszkatU- 
wauiem w kwjcie 5 000 zł. „odpisać 
kię“ od praw do majątku po ajcu i wy
jechać za gnamiicę.

.Pnzeip-nowadzon-a raz[/rawa, którą 
kierował znany jaiko przewcdlruiozący 
w iprociesie por. Nowotnego -mljr. -K. S. 
Biela, oskarżał kpi. ’K. S. "'ęduieiaki, 
(bronił dr. D. Liandau), ni:e ustaliła 
prawdziwości obrony Józefa Jawor
skiego, którego dtesercia z aTmjii pol- 
jdej okazała sie natomias* niewątpli
wą, mimo, ż-e wieidile jeigo zezina.ń, niiiby 
rycerz biedny pędzli w cza ic swej 
kilkuletniej padróży po Enrortóe i Afry
ce żywot pełen uurzliin ych i romanty
cznych pcsyyód.

Sąd wo.skowy zaoąd-zil gc na kaię 
20-miesięcznego wiczu-Łia.

Niechęć do służby wojskowej udzie- 
Dla się lakżc braltu Józefa Jaworskie
go. Jannwi, absolwentowi inżynierji, 
szeregowcowi 52 p. p. w Ztocrowie, 
który ic-.wnież był oskarżony p-rzjz 
prza nyski sąd wojskowy, kióremu 
p.rzewo mjr. K, S. Burnatrwicz. Jan 
J iworski tróiiił się tom, że mu odmó
wiono prawe 1 V"- rocznej służby, na
leżnego z powodu cenzusu fntfdśgencji.
Ro'żgoryczony w»ku(tfik togo 'nryiecihał 
wówc.zas z.a granicę w końcu zaś na 
podstawie paszportu, wydajnego -mu 
przez konsulat w Motrawrsfei,©j Ogira- 
wi-e, powrócił do Poislti.

Sąd skazał Jana Jaworskiego za de
zercję na rok więzfeiua.

u uwa ri yka ni; z n >
k m tv l rem 58 1

V E N r S G Ó R S K IE 30  
tyl .o w słoikach.
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Scheyinmgan - plaża miHonsrów
LjiAiROtDZlIIJs SO PIĘKNA MIEJSCOWOŚĆ, KTÓREJ NIE MD&E DO

STĄPIĆ STOPA Z WYKŁEOD SUHEKTEŁNIKA.
(Do ryciny

Lwów, 11 lipca.
Op) Podczas obecnego lata, crazna 

czającego się niezwykłą, zaiste trwało
ścią pogody, każdy śmiertelnik, przy
kuty w mieście do swojej taczki, oble
wając się kroplistym potem, myśli z za 
zdrością o tych szczęśliwcach, których 
łaskawsze losy obdarzyły odpowiednią 
ilością forsy, dozwalającej im na wy* 
jazd letrn, w góry, lab co dzisiaj jest 
najbardziej w mojzie —  nad ototzp.

Siedząc''za biurkiem czy kantorem 
ulecieć by -się chciało bodaj, na skrzy
dłach wyobraźni do tych niedostęp
nych. w rzeczywistości błogosławić- 
nycn miejscowości, gdzie 3łońce i u- 
pał nie jest plagą, ale rozkoszą, gdy 
można naprzemian zanurzać się w o- 
żywczym mokrym żywiole, to .znowu 
wygrzewać się w potokach -słońca, w 
rozpalonym piasku na plaży.

Aby Czytelnikom na-szym ułatwić 
tę podróż w krainę wyobraźni, zamie
szczamy w dzisiejszym numerze kilka 
zdjęć z przepysznej światowej plaży 
w Schevenin jen, która w tym sezo
nie cieszy się ze względu na stałą po
godę i ciepło większą sympatią naj
bardziej oprzy wilojowanych wybrań
ców fortuny niż nipej na południu po
łożone plaże Rivieiry francuokioj i 
włoskiej..
• Śchewnmgen, którą to nazwę wy

mawia -się lak, jak -się pisze, a więc 
nie z niemiecka: ,,Sze‘‘ —  ale po pol
sku, oddzielnie ,,S" a oddzielnie ,M “, 
jest perłą holenderskich plaz kąpielo
wych —  a kosztowna j,ak perła, jest 
istotnie plażą miljonerów. Ekskluzyw- 
noiść swoją b-owiem zawdzięcza nie- 
tykko wspaniałym tu są-dzemom, ale 
jedynie na kieszeń miljonerów o-bli- 
czonemi cenami.

iScheveningen, które może być u- 
wazane za ekspozyturę Hagi, jest na-

na str. 1).

prawdę przez Boga i ludzi uprzywile
jowanym benjaminkiem. W  prześlicz- 
nem położeniu, posiada najpiękniejszą 
w Europie plażę, ciągnącą się na'dłu 
gość trzech kilometrów. W-zdłuż tej 
przepięknej plaży wije się niemniej 
wspaniała prom enacta, wzrosząca się 
terasami^^ibudowanemi w najbar
dziej 1 iksT_scwe hotele pałaców* i wil
le. Na najniższej terasie tuż koło pla
ży, znajdują ,się przenysmie nrząt zone 
Kawiarnie, zaludnione zawsze rojem 
gości kąpielowych, którzy wprost z sło 
nych fal łub z piasku plaży dążą do

Przemyśl, w lipca.
(M). Szeregowiec 38. -pp. lizak Sin

ger z^aiszat się w -pułk, i kilkakrotnie 
chorym. Jednakowoż oględziny lekar
skie stwierdzały zawsze, że Singer 
jeal zupełnie dirów i zdatny do { l in ie 
nia sJużby wojskowej. Wysłany na
stępnie do sżjMtala w-ołokc-wieęG, wrócił 
Śifflg&j do pułku z ka^ewjrją „a “ . Wów
czas to, chcąc koniiacizmie wydostać się 
do domu, zwrócił się Singer do sier
żanta sanśtarnespa 38 pp. iPastemaka, 
przy rzekając r  n 700 zł. za spc~rodo- 
wan!i-e zmiany . ategst-Tji „,a“  na fcatego- 
rję „c ‘ . Rwtrlbę powyższą otrzymaj też 
Pasternak w mieszkaniu fcnawtnych 
Singera niejakich Miihteadów .w Prze
myślu pr.zy ul. Mickiewicza- 

Pastormk zaaneJdował ' natychmiast 
o wszystkiam w contn-ym raporcie do- 
w aiuy pułk i pik, macKiein i,‘ który 
polecił mu spraiw doprowadzić do 
końca. Jak było .do pnzewidze-ma, sier
żant Pasternak nic dla Singera nie

roz-sfawionych na wolnem powietrzu 
stulików, aby się posilić, posłuchać 
świetnej muzyki orkie-stralnej i przy
patrywać się ruchowi na wybrzeżu.

Potentaci finansowi całej Europy, 
bankierzy, właściciele wielkiej posia
dłości, dyplomaci, wielkie gwiazdy 
świata artystycznego —  a także pier
wszego blasku gwiazdy półświatKa 
gromadzą się na . tym przecudnym 
brzegu, rozwijającym nieopisany prze 
pych i luksus. W  tutejszych pałacach 
zamieszkiwali także niemal wszyscy 
uczestnicy styezmt we konferencji w 
'ladze. Największa osobliwością Sehe- 
vcningen jest tzw. „Pierpromenada", 
sięgająca na 400 metrów w morze, 
z królując ym nad nią wspaniałym pa
wilonem. Na, rycinie naszej ujrzą Czy
telnicy interesujące fragmenty z  tego 
światowego kąpieliska.

mógł zrobić, tto też nanłże zaczął się u- 
pominać o zwrot wpłaconej gotówki.

{!) 'Przed sędzią Świrczynskm sta
nął wczoraj niejaki Machał Kaszezak, 
liczący lat 23 z Jano-wa, oskarżony o 
pobicie i nfebfczpieczne pogróżki. Mia
nowicie w Janowie 15-letnia Zo-fja B. 
rozpuszczała pogło-ski, jiak-oby Kasz
cza k miał ją swego czasu zniewolić. 
Plótł i te obeszły cały Janów i doszły 
do nszn oskarżonego, który był bar
dzo niemi oburzony, jako że wedle je
go twierdzeń z sprawą tą nic nie miał 
wspólnego. Spotkawszy więc pannę 
Zosię, pobił ją dotkliwie, Nie na tern

E L E G A N C K IE  P A N  E
używają do czyszczą ia swego 

kołdro w go obuw a wy ącznie„DERMAS-Oi."
do naoycia w pierwszoryędnych 

składa di obuw a i droga jach
b4l 7

mniej zwrotu pieniędzy, znalazł się 
Singer na ławie oskarżonych pod za
rzutem symmac], i -brązy przełożone
go, którego clbwinóił o pobranie la- 
ptr<vki,

Na podstawie wyników przeprowa
dzone!} roapna.wy, której ptra wodmi- 
czyt mjr. K. S. Bunuitowiaz, (broni 1 
ad w. dr. J. Axetr), izośiai Singer wpra
wdzie uwolniony od osk. o symulację, 
jcianakorwoź za  obrazę przełożonego 
zasądzone bo na 6 mie* tęcy więzień a, 
przyczem sąd orzekł, że zdeponowane 
u pik. Bien-nackneigo 700 -zł., które 
wpłacił Singer, pnepaliają na rzecz 
skarbu państwa.

Singer zmartwiJ się nie tyle karą, 
ile konfiskatą 700 zł., które z takim 
trudem wydostał, a których już- zape-

jednak koniec, rozżalony Michał os-zy 
szedł do matki młmiaiutkiej plotkarki 
i żugroził jej, że jeśli me wpłynie na 
córkę, by zaprzestała szerzyć tegc ro
dzaju wiadomości, uwłaczające (ego 
czci to ją bez pardonu zabije. Przestra
szona matka usłyszawszy te pogróż
ki, pobiegła czemiDredizej na posteru
nek policyjny i o wszystki-em opow ie
działa dyżurnemu przodownikowi 

Sędzia p. Świrczyński po przęsłu-' 
chaniu świadków, skwzał zapałczy ** 
go młodzieńcu na 10 dni aresztu.

  o-------

P r '!  szsreiOTca Ssnrera.
Z Ł  ^00 ZŁOTYCH OTFTJIIA Ł 6 lUTSIĘCY WIĘZIENIA.

(Od naszego- korespondenta.i

lodmakowoż -zamiast uzyskania zmia- 
ay kate^orji uzdo1' nuem-fa, -lut przynaj- wne nigdy nie zobaczy.

Plotki pa^ny Zcsi
1 PIAN RUCHAŁ NASZ CZAK Z  JANOWA.

Lwów, 11 lipca

Tars sam u ftn d w  e ra ziw e n  ]q  113 I n a
P lre  T a rn ó w  W sc h c d n iih  6225 la^igFa
>Va'l?p*sca s p o - o b c o ś ć  o k ^ y ś p © '’ ^  -ak u p n a  sam o c h o d u .
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WALTER MILLER.

c u d z o z i e m i e c .
knrerzch staczał ostatnią, beznadz:ej- 

ną walkę z lampami elektrycznem; i re
klamą świetlną City, gdy Eryka w/sia
dała do „sw ego" omnibusu, by udać, się 
do domu. Zatrzymała się na jieronie 
i znudzonym wzrokiem obserwowała, 
kotłujące masy na ulicy.

Dwaj panowie, znajdujący się na tym 
samym peronie, rzucili ukradkiem zna
czące uśmiechy i spojrzenia na młodą 
dziewczynę. Eryka wyglądała rzeczy
wiście pięknie Piękna twarzyczka i za
wsze czerwone usteczka nie wymagały 
wcale karminu.

- -  Co za zgrabna postać! A nóżki.
Eryka czuia na sobie spojrzenia 

mężczyzn. Wiedziała, że jest czarująca 
i mimo, iż była skroruną stenolypistką, 
przywykła do niemych hołdów męż
czyzn Wieazała zgóry, że obydwaj pa
nów ie wysiądą z nią razem, by następ 
nie zaczepić ją na ulicy.

Zdaizało jej się to niemal codzien
n i^  i miała już swój stały system uwal- 
-nicinia się od tych przygodnych znajo
mości. Eryka nie miała czasu dla ta
kich chwilowych wnelbicieli Czuta, że 
god.ia jest trwalszej miłości i wi irzyła 
gorąco, 7A przyjdzie wkrótce taki -izierij 
w którym spełnij się jej najskrytsze ma

rżenia.
Silny wstrząs i nagły skrzyp kół 

węiwai ją z zadumy. Omnibus zatrzy
mał się na skrzyżowaniu ulic. liryka 
zauważała teraz auto, które już przed 
tein jechało za omnibusem, a teraz wy
równało się z nimi zupełnie, ijyta tc 
cudownie, szkarłatne auto sportow^L za 
granicznym numerem. Niemniejsze za- 
inti resowanie niż auto wywołał kierów 
ca. Eryka doszła do wniosku, że jest 
on niezwykle przystojny, sympatyczny, 
jakkolwiek już dawno chyba pczekro- 

■czył granicę młodzieńczych lat.
Cmribus znowu ruszył z miejsca. 

W  tej chwali cudzoziemiec spojrzał do 
góry i spojrzenia ich skrzyżowały się 
7.1 sobą. Eryka zmieszała się nieco i od- 
wióciia twarz. Dopiero po kilku chwi
lach zdecydowała się znowu spojrzeć na 
ulicę Czerwone auto ciągle jechało za 
omnibusem i sytuacja nie uległa zniia- 
ni-i-' -nawet wtedy, gdy znaleźli się na 
przedmieściu.

Niczen pies za swym panem czer 
wor.e auto pędziło za omnibusAni. Ery
ka nic mogła się powstrzymać od rzu
cenia jeszcze kilku spojrzeń w stronę 
cudzoziemca, który7 zda się tylko czekał 
na to, by młoda dziewczyna zwrócita Lu 
ni-:mu swą twarz. Eryka zrozumiała, że 
elegancki cudzoziemiec jedzie lylko dla 
nie) i t-i świadomość przyprawiła ją 
o szybsze bicie serca. Co m  szkoda, że 
musi jeenać omnibusem do normowej 
stacji1 Może cudzoziemcowi znudzi się 
wieszcie ta jazda ,i zawróci w ęzpkdej,

c zy ima wysiąść na najbliższym przy
stanku, aby mu ułatwić zadanie?

Nie. Toby się sprzeciwiało jej zasa- 
d- ni. Zestala więc na peronie, prosząc 
KoTą, bv autobus zajechał jak najprę- 

idzej uo końca sw> j trasy. Czerwoną1, 
auto znajdowało się ciągle w odległo
ści kilku kroków od omninusu. Kie
rowca miał niejednokrotnie okazję 
prześcignięcia omnibusu, a jednak tego 
nie uczynił.

Przed końcową stacją Eryką stała 
sama nu platformie. Dwaj panowie zre 
z.ygnoYiali z zawareia znajomości i opu
ścił’ omnibus, reszta gości zaś wysiadła 
stopniowo na poprzednich przystankach. 
E iyla  coraz częściej rzucała spojrzenia 
w stremę czerwonego auta. DżenVhnan 
przy kicuownicy odpowiadał jej rów 
nież pisyjaznemi spojrzeniami

-  P nas kokietuje się iuaczejy —  po
myślała Eryka — ale on jest przecież 
cudzoziemcem...

Nareszcie dobrnęli do końcowej sta
cji i layka zeskoczyła lekko na cliod- 
n:k. deszcze dziesięć minut musiała 
trwać di,ega do domu.

-  Już najwyższy czas —  pomyślał.0.
— oglądając się za- czerwonem autem', 

t Cudzoziemiec nie mógł się widocznie
zdecydować, gdyż jechał wolno za E 
ryką.

-  - e. może jest Amerykaninem i nie 
ma odwagi zaczepić kobiety na ulicy?
— przypuszczała.

Oc/r-wiście, że nie wypada ziw.era< 
zna-oiatści ma ulicy, ale w_ tyi i wypH

ku chciała uczynić wyłom w swy h za • 
sadach. Idąc wolniusieńko myślała nad 
tein, co odpowie przystojnemu meznnio- 
meniu, gdy ją zaczepi.

Auto prześcignęło ją wreszcie i sta
nęło Nieznajomy wysiadł i zda się cze
kał na nią.

— A więc jednak... — pomyślała E- 
ryka i czuła, jak serce jej skacze z ra
dości.

Była już blisko przy mm
Ucbvlił grzecznie kapelusza i za

czął-
—  Bardzo panią przepraszam...
Eryka zatrzymała się nagle i ściąg

nęła groźnie brwi.
— Bardzo panią przepraszam —  cią

gnął ctaiej nięznajrtniy —  Czy umgłaby 
mi pani powiedzieć: gdzie tu jest ulica 
Ogrodowa?...

Eryka musiała przyznać, że był to 
niezwykle OTyginatny sposób zaczepia ■ 
nia dam na ulicy.

—  Chętnie... —  odparła radośu e. —  
itajedzie pan prosto, aż do drugiej ulicy 
na lewo...

1 w s-kazała mu kierunek ręką.
— P-ardzo pani iziękbję!.*: Muszę

właśnie odwiedzić znajomych, tmeszki* 
jących na Ogrodowej i nowtedziaao n i, 
abym jechał za omnibusem linji ,.74" aą 
do końcowej stacji, a tam mi już p w ie 
dza jak niani jechać dalej... '

Nieznajomy jeszcze naiz skkmił się 
rerzgcŁBie. wsiadł do auta i odjjiaał .

Tł a# C. S.
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Ż n i w a .
pt-je w  T »ffnsM -.Tm  LŁOSÓW t u r  
CHWIEJE SD6 ET-NN3T W  te-CStSS SŁOŃCU, 
U E  MORZE FŁlinF W  SBEBJ1ZE PIAN,
TE U JŚLA /a  O SWYM BLISKIM L0ŃC1

I  m&cm CBDCSEEŚ na) STB ONI WSI 
GBOKADA SEfr ÓW W FOLS 1 AOCKf. 
SPŁONĘŁV MAM LAB V. A KRWI,
B ł LWATT KRYJĄ MODBc  '/C ZT.

KRZĘKiHĘŁY  SXEITPY, PADA KLOb,
PO LAM Ę MESSIE Sb] ZATRATA.
TAM  JEST ilBÓŻ DOJRZĄ ŁSGH LCL 
TAME JEST TWARDE PRAWO ŁATA.

I TAM  JEST JU2 ŻYCIA BIEG 
W  uOŁW AUf i  NA ISTNIEŃ SzCZYClE,
ŻE TRZEBA, ABY JEDEN LFGŁ,
BY DRUGI Za CZąŁ NOWE ZYCIE

NA ANiuŁ Pa ń sk i z a g r a ł  d zw o n  —
ŁEZ ROSA ŚCIĘTE POLE SKRYWA. 
WSZYSTKO NA & WIECIE MA SWOJ ZGON, 
WSZYSTKO NA SW3EGTE MA OZAS ŻNIWA.

Nr. 987*
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11 P i ą t e k11 P e l a g j l  m .

AADAKuJA b e zw a ru n k o w o  manii* 
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‘EATS i . f f l j g .
Piątek, 11-go lipca o god*. S-iu«| 

„Dzielny wojak Szwejk" —  ^utżki wa
żne, wyst. dyr. Czarnowskiego.

Sobota, 12-go lrpca o godz.nie 8 mej 
„Dzielny wojak Szwejk" —  zniżki wa* 
iii i —  wyst. Dyr. Czarnowskiego.

Niedziela, 13-go l.pea o godz. 8-i«ej 
„H e eicy wojak Szwejk" —  zniżki wa
żni — wyst. Dyr. Czarnowskiego.

*
TEATR MAŁY.

Sobota. 12-go lipca o godzinie 8-mej 
„Uśmiech Warszawy" w Teairze „Mor
sk o  Oko‘iVfl

Niedziela, 13-go lipca o godz. 8-mei 
l ’ śrr ech Warszawy" w Teatrze .„Mor

skie 0koJ.
A'

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „Mildść Księcia SerKju»za“ 

o raz duJatki dźwiękowe.
CASTNO: „Miłuść Murzyńska" i „Au

to Pancerne".
CHIMERA: „Związek Podlotków".
COLOSSEUM „Czterech djaotów". 

Ponadto nadzwyczajne uzupełnienie. *
i A l  A MORGANA: „Zacna córka

szelka".
G1;a Ż IN A : „Oliarna noc" oraz

„HmSk i Lopek się żenią".
K O ^ R N IK : „Student' oraz „Mały 

Zadatek"
LE W : Z powodu odnowienia sali i in

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte

LUNA- „Bohaterowie Ognia" oraz 
„Oohn i Coogan".

MARYSIEŃKA: „Student" oraz „Ma
ty Zadatek".

0 \ZA: „ZmartwycłrwsTanie‘*.
PALA.CE: „Wieczny płomień" (diwie 

kewy).
Pa N: „Wieczna miłość"
Pa SA Ż. „Z  dnia n j  dzień" oraz 

„bohaterek’ patrol".
POLONIA: „Dzikuska" (na cel budo

wy Dornj Ludowego w Lewandóweej
PROMIEŃ: Z r owodu rekonstrukcji

nieczynne.
■STYLOWY: Choroby weneryczne" i 

„Jak powstaje rztowiek".
UCIECHA: „Kochankowi0"  —  oraz

„Trzy Namiętności".

Wiadomo-tci teatralne.
",X  zvoro ludzi w czterech śei inacli‘1 

ck> tytuł sensacyjnej cztero-aktowej, 
sp.Jeczno-obyczajowej komedji, pióra 
Władysław? Jastrzębca Zaleskiego, któ
rą odegra dnia 14. i 15. bm., .ra scenie 
Teatru Yieikiego, warszawski Stidio- 
Teatr Ireny Solskiej. Główną ~o'ę Try 
wy ker,:. genjalaa artystka Irena ‘iiJika, 
■a czołowa rolę męską, typ gruntownie 
„dzh ejszego" cdowieka, odtworzy Ja
nusz Stie.ebocki, b. reżyse- i artyMa na
szych teatrów Dekoracje i projekcje 
sc< nicyne wykonane według w żurów i 
pud loeiurkiem prof. Wincentego Dra
bika. Realizację sceniczną prz/g  itowal 
zr any dramaturg Michał Orlicz. wespół 
z Ireną Solską. Przedstawienie to po- 
nr/.edzi bardzo efejctcbwna rewja mód, 
ktoi a bedzie przepysznym pokszetn na
szej w* twórczości krajowej, a równocze
śnie projoag mdą samowystarczalności i 
potęgi produktywnej kraju.

Przygody i awantury .Dzielnego wo- 
j; Ja Szwejk?'’ , wśród salw śmiechu i 
huf.znycli oklasków nrzepełmonej wido
wni, bawią lodzieinnie i rozweselają 
tycn wszystkich, którzy nie szczędzą 
gresza na godową i pełną estetycznych 
v rażeń rozrywkę. Na przedstawienia 
Szwejka, które odbywają się codziennie 
jaic dotąd w Teatrze Wielkim, zniżki 
ważne.

Teatr Mały, po chwilowym zamknię
ciu, rcipcczyna nonowmie swą działal
no*.: artystyczną dnia 12. bm„ przed sta 
wien iimi rewj; „Warszawskiego Mer 
skiem Oka". Rewja!... Jazz bund!... 
Tanga!... Hawajskie gitary!... Mprzyński 
Foxtictti... Przebojowe piosenki i mo- 
nolrpi..., a wszystko w wy "eiuai i mi- 
st.zów rewii V au :u  „Morskie Oko", z

Hemykiem Goldem, Stanisławem Pe- 
■tersbui s'kim, Tadeuszei, Faliszewskim 
i .Wolińskim na czele. Afisze i następne 
ki>mun’katy poidadzą bliższe szczegóły 
tych wielce artystycznych wieczorów. 
Zwracamy uwagę, że na w szystkio przed 
stayoenia Warszawskiej Rewji będą 
zniżki nieważne.

\ O— —

P r z e a  lv l a ł y .

Lwów, 11 lipca.
10 lipca.
Front pohioniowo wschodni. S.to- 

jące na prawem skrzydle naszej 
6-tej armj oaJziały ukraińskie gen. 
Pawleńki, zabezpieczają ewakuac(ję 
Kamieńca. Nasze dywizje 18 i 13-ta 
osiągnęły nakazaną Kuję Zibrueza. 
lti-ta dywizja w rejonie Krzemień
ca. 2-ga armja w marszu do rejonu 
Łucka wśród walk straży tylnych z 
jazdą nieprzyjacielską. 3-cia armja, 
w nastąpsłwio sforsowania Iiorynia 
przez kawalerję nieprzyjacielską i 
piechote — w odwrocie na rzekę 
Styr. a

Front północna wschodni W  4-ltej 
armji gwałtowne walki na Prypeci, 
oraz przedmieściu Ptycz. Na pra
wem skrzydle silne oddziały nieprzy 
ijacielskie atakuja wzdłuż szosy Ho 
rysow-Mińsk.

I. armja. Szczególnie krwawe walki 
toczą się na odcinku 17-tej dywizji 
piechoty, na zachód od Mołodeczna. 
Nieprzyjaciel dąży za wszelką cenę 
do opanowania tego węzła. W odwro
cie na Kuje starych okopów niemiec
kich oddziały I. armji opuściły dzi
siaj linję rzeki WUji.

11. lipca.
From 'połudn.-wschoani. W o-tej 

arngji oddział/ gen. Pawlenki odpie
rają skutecznie uporczywe ataki nie
przyjaciela na Kamieniec Podolski 
1.8 dywizji ,piechoty odzyskała kontr
atakiem utracony Krzemieniec, zada 
jąc nieprzyjacielowi duze straty.

2-ga i 3-cia armia w odwrocie na 
rzekę Styr.

Front północno-wschodni. Na Pry
peci nieprzyjaciel atakuje przy po 
mocy statków pancernych. Na pół
noc od tej rzeki zacięte watki, w któ
rych szczególnie odznaczył się 35 
pułk piechoty i 3 pułk strzelców pod
halańskich. Komunikat Naczelnego 
Dowództwa, z przed lat dzisięcin 
podli reśla) że niezwykłe trudności te 
reno we, bagna i rzeki, ogromnie u- 
trudnają marsze i utrzymanie łącz
ności między oddziałami. Miasto

Mińsk, po zaciętych i krwawych wal
kach, zostało w 'dniu dzisiejszym o- 
puszczcme przez oddziaiy 2-giej dywi
zji Legjonów.

I. armja wśród walk osiąga iinję 
dawnych okapów niemieckich.

 o -

W c z w ^ s z a  p ofcosfa .
Lwów, 11 lipca.

(jp) Do ostatnich dni mieliśmy nie- 
stanny okres suchej pogody, obecnie 
zmieniło się o tyle, że weszliśmy w fa
zę suchej niepogody. Minęły .już kani- 
kularne npaty, jasna słoneczność błę
kitnego nieba, cisza i spokój promien
nych dni, Od kilku dni pocnłodniało 
znacznie, Iii mament pokrywa się nie
ustannie ołowiem i czernią chmur —  
zrywają się wietrzne burze, miecą^e 
kurzem i zrywające zeschłe, pożółkłe 
iiście z omdlałych drzew, od czasu do 
czasu jaz. na szyderczą igraszkę spły
ną z nieba rzadkie krople deszczu —  
i znowu się wvDogadza, zmowu utrzy
muje się złowroga, susza. Od lat dzie
siątków nie mieliśmy podobnego lata. 

o—
Z

IV rocznicę święta francuskiego. W 
rńecziflę, 13. bm. w dniu uroczystości 
Naiocic w ego święta francuskiego, cd- 
piawirne zostani° w tutejszej Baz/lice 
Archikatedralnej obrz łac. o gJdz. P. 
ra io uroczyste nabożeństwo, w którem 
wezmą udział przedstawiciele w la U: u- 
rzędóY, państwowych i placówek zagra 
nie/.n\cb.

Tlo zużyliśmy wody. Zużycie wody 
z centra kiego wodociągu we Lwów1 : za 
czas od 23. do' 29 ub. m. przedsli wiało 
się następująco: W  poniedziałek 23. ub. 
m pi?:y temperaturze najniższej 12.3, a 
najwytózęj 23.6 zużyto 27.411 m. seeśc. 
w x)y w< wtorek 24. ub. m. przy temp. 
nnj,-i:żs2ej 13.4 a najwyższej 26 zużyto 
28.012 m sześć, wody, w środę 25. ub. 
m p i zy temperaturze najniższej 16A a 
najwyższej 28.8 zużyto zb.612 m. szośc 
wudy. w ezwartek 26. ub. m. pi'zv tem
pem turze najniższej 17.1 a najw/ższej 
24 2 zużyto 272)02 m. sześć, wody, w 
piąirk, 27, ub. m. przy łenpe-mturz1 
na irższej 16,7 a najwyższe, 294 zuzyti
30.1.30 m. sześć, wody, w lobotę 28 ub. 
m pizy temperaturze najniższej 1“ a 
najwyższej 27 zużyto 29.305 m. sześć 
w.dy. w niedzielę 29. ub. m. przy tem- 
pcritinza najniższej m-7 ® najwyższP] 
22 4 zużyto 24.279 m. sześć, wody,

/  r a n irk n  r>n1rcr* ’ ' '<t.

Cheriicz la femow. W  związku z no- 
tałka naszą ■' atrtieszczoną onegdaj pod 
powyższym tytułem, prosi nas Kiut> ma
szynistów kolei państwowych we Lwo 
wie o stwierdzenie, że p. WiUmau nie 
jest emei ytownrym maszynista kok-o- 
wym, natomiast iest em lakiernik 'em P.
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Nawet SAfflOLOTARII dos tarczamy

„DERNAKOL"
stynne ramy da bucikć™- i wszelkich 
wyrobOw skórzany h. — Żądać w pierw
szorzędny ń drogirjai h i składach farb.

6 . 8

K, P —  Pan Adam Willmann, urzędnik 
Komitetu Wojew. LGPP. prosi nas o 
stwierdzenie, że ani jego sarniego, ani ko 
gokolwkk z jego rodziny z biorącym u- 
dział w onegdajszej awanturze Wrhna- 
nem czy też jego żoną, nie fączą żadne 
związki pokrewieństwa, powinowactwa 
lub nawet znajomości.

(i) Włamania i kradzieże. Karolina 
Marguliec zamieszkała przy ul. Głowiń
skiego 8, doniosła policji, że w ^ iiu j  
między godziną 10-tą a 17-tą nieznani 
sprawcy po uprzednim wycięciu otwrru 
w drzwiach dostali się dtf wnętrza jej 
mieszkania, skąd skradli jej bieliznę i 
biżuteiję wartości 1100 zł. —  Ci sam 
złodzieje włamali się również dr mie
szkania jej sąsiadki Anny Schor i skra
dli r.aczjnie strtowe oraz inne rzeczy 
wulcści 1520 zł. —  Simon Kelman, za
mieszkały przy ul. Marcina 26. doniósł 
policji, że jakiś nieznany sprawca skradł 
Triu z we/u stojącego na ul. Słone irrej 
walizę zawierającą bieliznę oraz garde
robę damską wartości około 1000 z!

(1  Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych odstawiono wczoraj Marję Jam- 
briko, karaną i notowaną, która wraz 
z jr-.szeze jakimś nieznanym osobnikiem 
usiłowała w celach kradzieży l'jsnć-,sie 
pi zez cknc do mieszkania Sewfciyua De
ca, zamieszkałego przy Drodze Lubień
skiej. Przypadkiem przechodzący tam
tędy patrol policyjny uiął zło i/iCjkę. 
Towaizysz jej zdołał zbiec. —  Michała 
Mifhaliszyna bez zajęcia, aamieszaatego 
przy ul. Zamarstynowekiej 32, za kru- 
dzń-ż 3 litrów śmietany na szkodę Kata- 
rzyr.y Oleszko. — : A b is /i Blainka za usi- 
lewaną kradzież zegarka wartości '0  zł. 
na sziodę Artura Lipstera. —  Antome- 
gv Ilurnika za kradzież 30 bułek. — 
Enu.a Szakalskiego, lat 41 zamieszka
łego a Kleparowie, poszukiwanego 
prz;z tutejszy Wydział Śledczy. —  Sro
kowskiego Teotil-a zamieszkałego w Ja
łowcu ciaz Wojciecha Kozłowskiego za
mieszkałego w Zamarstynowie ca gwałć 
publiczny dokonany na osobie funkcjo
nał msza „P. P.

( ';  Umysłowo chorv uciekł z Zrkla- 
dn .kulęarkowskiego. P. Mroczkiwsk.», 
zamieszkała w Stanisławowie! douiotda 
policj., że mąż jej Jan, umysłowo chory, 
przebywający już od dłuższego c z m  w 
Zakładzie kulparkowskim, zbiegł s* im- 
tąd i ukrywa się gdzieś we Lwowie.

( ) List zaginął w drodze. Anna 
Nieckarz, zamieszkała przy ul. Jip-uń-, 
skiej 3, doniosła policji, że mąż joj, Ka 
zim:ecz jeszcze 4 bm. wysłał listem, 
zwykłym weksel i j  bianko do Briożau 
i list wraz z wekslem zaginął.

i !) Aresztowani za ja*dv na gapę. 
OJ czasu do czasu Organa koltjo we przy 
asyśeie Policji Paóstwow'ej ur^ylzają 
wieMrie obławy na t. zw. .jia p ia r //" t,j 
znocz.y pasażerów, jadących bez biletu. 
Zwykle takie obłajwy kończą się are- 
sztowanieir całego szeregu osób, które 
zostaję dotkliwie ukarane pr/ez sany. 
tak, że w konsekwencji woale im ; v  
me cplaca jazda bez biletu. Wczoraj 
m  stacji kolejowej Lwów— Kleps ów 
pizeprowadzono naglą kontrolę biletów 
F/ereg pasażerów, widzą, co się święci, 
zdi łi-1 uciec. Pokaźną jednak ijść zła
pane. M. i. przy trzema ii zostali Mtkołai 
Łypka i Mikołaj Łuchta z Zaszk-iwa 
pxiw Lwów, Paweł Medłtka, zanue-wkały 
w Iii . iracl Dorarafkańskieh, Jan Si a ' 
kiwski zamieszkał; w Rzęśnie Ruskiej, 
Adan; . Sojka zunnjlaszkafy we Lwowie,
I rzy vl. Akademickiej 28, Józef Mann 
zanneszkuły w Mierzwney. ban E :»tz. o- 
raz W t*yl KaMLzwski, zamł“  •' iL w 
L-iszyni Po'oku. ’  rzyłrzy?natn_ nil pO 
stwierdzeniu tożsamości isoby i ipisa 
ni u detresienia Kizobtawiono ne wminej 
stopie.

(!) SI r*d*: ; . r  kołu satobusn. Poli
cja pi zy trzymała wczoraj Józefa Ko-ma- 
reii 'ó / go, lat 23, szofera, obecaie I ei: 
zajęcia, Kazimierza Karana, s z a l e z a -  
jeWgo u Marji Poborowej przy ul. Ekae- 
kkij 21 Rolfa Witryjola, lat 30, właśi i- 
cicla autobusu, zamieszkałego w Brzr 
zanach oraz Bernarda Holendra, Lart 25. 
zanr-Rrk. w Brzeżanach. wszystkie" za 
krachoeż wsgl uczestnictwo w krodzie 
ży. Murwwkae Konazański za n—nową 
Karana w nocy z dnia 7 na B-go a*—adł
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Dwie ofiary Kawalerskiej
jazdy szoferskej.

ROBOTNIK DOGORYWA W  SZPITA LU, A  KOBIETA NIEZNANEGO NA
ZW ISKA PONIOSŁA ŚMIERĆ.

Lwów, 11. lipca.
(!) Wczoraj o godz. 16-tej auto pro

wadzone przez szofera Miejskiego Za 
kładu Czyszczenia Miasta Fraawiszka 
Ciszewskiego, potrąciło na drodze 
między Holoskiem a Brzuehewicami 
57-le-łniego robotnika Andrzeja Bisz- 
ezuka. Biszczuk doznał nadwyręże

nia czaszki i w stanie groźnym odwie 
ziono go do szpitala we Lwowie.

Również z winy szofera została 
przejechana wczoraij na ul. Żółkiew
skiej w Zniesieniu kobieta nieustalo 
nego nazwiska. Nieostrożnego szofe
ra, którym okazał się Franciszek Sa
wicki, aresztowano.

I

Po 30 latach odzyska! wzrok
KTÓRY STRACIŁ W  CZASIE PODRÓŻY POŚLUBNEJ.

na szkodę Boberowej kompletni: Rcło 
od autobusu wartości 500 zł. Obuj zło
dzieje sprzedali następnie skra iz: me 
kolo Witryjolowi i Holendrowi, u któ
rych prawowity właściciel o z p  j/.nał 
swą własność. Całą czwórkę odsti z.ono 
do więzienia.

1'ctrąeony przez motocykl. P. Ji>- 
kib Hauptman, zamieszkały przy ul. Be 
liartowicza 5 doznał wczoraj ni mdłej 
przygody. Gdy przechodził przez jezdnię 
ul. Żulinskiego, najechał na niego mo
tocykl. który potrąciwszy go, szybko u- 
cirkt. F- Hauptman doznał lekkich u- 
szkodzen. pćzatem zniszczyło mu się. 
ubrrrie wartości około 100 zł. Mimo 

szybkiej ucieczki motocyklisty zapindę 
tul sobie poszkodowany nr. Lw. 1940 i 
wyffotował na motocyklistę doniesienie 
dj policji.

Odpowiedzi Redakcji.
WPan Antoni Feit we Lwowis. Pro

szę czekać cierpliwie ukończenia d uku 
listy V, każdym razie reklamację przy- 
jf.ł rmv do wiadomości.

-C I 
OT WARCIE SALONU BIELIZNY 

MĘSKIEJ.
Celem umożliwienia P. T. Publiczno

ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjalów pierwszo
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo
wych — założyła firma Wittels, składy 
tekstylno we Lwowie, ul. Rnto-,vski«go 7. 
we własnym zarządzie pod kierowni
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedie ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dia wprowadzenia i zareklamo
wania naszych wyiobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór materjałów ogrom
ny. Wzory dotychczas niewidziane.

54 64 ?

Z  pa t y  M a m a i *  
krawiecki.

Lwów, 11 lipca.
(!) Pan. Izrael Iluiier dhvotga na- 

Swi-sk Feu-er, lal 20, pomocnik kra
wiecki, zamieszkały przy ul. Berka 
Josielowicza 1, jest człowiekiem go
rącego ierrcpera.Tneiytu. Czując urazę 
do p. Benjamina Kozrnera, właścicie
la owocarni przy ul. Zyblikiewicza 34, 
wytłnkł mn wczoraj kamieniem szybę 
wystawową, wartości około 7C0 zJ. —  
Przestraszony p. Koziner pobiegł czem 
prędzej na policję i wygotował donie
sienie na zapalczywego- p. Feuera.

S ttz ił  przez drzw i.
Lwów, 11. lipca.

(!) Hryńko Pozdywa, robotnik fol
warczny, zamieszkały w Ożenili (pow. 
Jaworów) ma jakiegoś niebezpiecz
nego wrogat który czyha na ijego ży
cie. Bowiem wczoraj późnym wiecz-o 
rem, w czasie kiedy Hryńko leżał już 
w łóżku, nieznany sprawi'a strzelił 
z karabinu przez drzwi do jego mie
szkania. Wystrzelona kula przebiła 
drzwi i spadła tuż koło łóżka Pozdy- 
wy, na szczęście nie raniąc go. Prze
straszony robotnik zaalarmował na
tychmiast posterunek policyjny, któ
ry wdrożył dochodzenia.

— — o-------

Pożar w  Krz a  zycatli.
Lwów, 11 lipca.

(!) Wczoraj w godzinach popołu
dniowych zaalarmowano straż pożar
ną, że w Krzywczycach pali się dom.
Przybyła na miejsce straż przystąpi
ła natychmiast do ugaszenia pożaru, 
powstałego w willi Jerzego Getlera, 
w której płonął dach i sufity. Na szczę 
ście w pobliżu znajduje -się -staw, wo
bec lego motopompy -poszły w ruch i 
w stosunkowo krótkim czasie zdołano 
pożar zlokalizować i zabezpieczyć są
siednie budynki. Ogień powstał wsku
tek iskry z komina, od której zapalił 
■się dach, kryły gontami. Szkoda wy
nosi około 16 tysięcy zi.

Lwów, 11 lipca.
Niejaki p. Fish z Nowego Jorku od

zyskał w tych dniach wzrok po trzy
dziestu z górą latach zupełnej ślepoty. 
Na wiosnę 1899 roku, podczas podró
ży poślubnej, uderzony został w oczy 
oderwaną od drzewa gałęzią i to spo
wodowało zupełną utratę wzroku. W 
ciągu piesrwszych lat swojego nie
szczęścia wydał Fish pięćdziesiąt ty
sięcy dolarów na daremne usiłowanie 
odzyskania wzroku, ale najznakomitsi 
specjaliści świata, których porady za
sięgał, nie mogli mu nic pomóc. Wresz 
cie, widząc daremność wszystkich za
biegów, dal Fish za wygraną i, pod
dawszy się swojemu losowi postarał 
się urządzić sobie życie jaknajtepiej.

Z natury bardzo czynny, rozporzą
dzający odpo Wiedniom i środkami, za
łożył szkołę handlową, która wielkie 
miała powodzenie i, pomimo swojej 
ślepoty, był zawsze czynny i dobrze 
usposobiony. Jednego wieczoru, pod1- 
czas kiedy żona czylała mu gazety', 
pan Fish nagle, powiódłszy oczami do 
koła pokoju, zawołał: „Stało się coś
dziwnego. Zdaje mi się, że widzę!" 
Tak było w rzeczywistości. W j-ednym 
niespodziewanym momencie odzyskał 
wzrok.

Kiedy wiadomość o tem crudownem, 
niespodziewanym odzyskaniu wzroku

Lwów, 11. lipca.
Sekcja strzelecka Lechji organizuje 

w niedzielę o 8-nicj rano na strzelnicy 
n i kkparowie zawody strzeli: :ki3 w 
broni małokalibrowej indywidualna i ze 
spolowc dla pań i panów. Udział w za-

Lwów, 11. lipca.
Oto pytanie, które sobie sluwiaja 

sportowcy lwowscy przed niedzielm-mi 
zawodami, które odbędą się we Lwo
wie juko ostatnie zawody ligowo pierw
szej kolejki na boisku Czarnych o godz. 
5'łll popełndniu.

Która z drużyn zwycięży trudno prze 
widzieć, ponieważ w pitce nożnej, 
oprócz umiejętności gry niepoślednią 10-

Lwów, 11. lipca.
W sobotę o godz. 4-tej popoł. rozpo

czyna się na .kortach LKT. między klubo 
wy turniej tennisowy pomiędzy LKT 
a KT SK. Spotkanie dwu czołowych dru
żyn, tenr.isowych Lwowa wzbudzić musi 
wielkie zainteresowanie, teniDa; dziej, 
że w ostatnich czasach walka konkuren
cyjna w zmogła się bardzo silnie. KT 24 
puz/ynil tak wielkie postępy, ża zacz.y- 
na zagrażać hegemouji, jaką dzierżył do 
tychczas bezapelacyjnie klub przy ul 
Pełczyńskiej. Nie znając składu drużyn 
trudne omówić szanse, tembardziej, ze 
nie wiemy, czv Kolei I. startuje w bar

po trzydziestu lalach ślepoty rozeszła 
się po Nowym Jorku, zbiegli się do do
mu p. Fisha liczni dziennikarze, celem 
dokonania wywiadów, nade wszystko 
w celu dowiedzenia się, jakiego rodza
ju wrażeń doznał na widok nowego 
świata?

-— Czuje się pa>n bardzo szczęśli
wymi? —  brzmiało pierwsze pytanie.

—  Może bęćję nim w przyszłości. 
Na -razie czuję się nadewiszrystko oszo
łomionym. -Kiedy po raz pierwszy wy 
szedłem na ulicę i ujrzałem, pędzące 
we wszystkie strony samochody, by
łem tem wprost zdruzgotany. Wszyst
ko wogóte, co odnajduję dtokoła siebie, 
jest odmienne od tego, jak to sobie wy
obrażałem. Stroje kobiet pozostały w 
mojej pamięci tem, czem były przed 
trzydziestu laty, wcięte w pasie, po
włóczyste. (Mężczyźni nosili wąsy i 
bokobrody, a ich obecny wygląd jest 
zupełnie inny. Wszyscy wydają ,m 
się aktorami, albo duchownymi. Naj
bardziej wszelako zaskoczył mnie wi
dok mojej żony, którą zapamiętałem 
taką, jaką byta jjrz-ed trzydziestu i jed
nym rokiem. Niemniej dziwnego uczu
cia doznaję na widok przyjaciół, któ
rych poznałem dopiero po mojem oślep 
nięciu. Chcąc ich rozpoznać, muszę 
zamykać oczy i skupić uwagę moją na 
brzmienie ich głosu.

wodach dostępny jest dla członków 
wszystkich klubów sportowych, oraz nie 
stowarzyszonych. Zgjośzei £ przyjmuje 
sekietaijat Lechji, ul. Rutowsxie„u 23. 
w czasie od 19—21.

M

lę odgiywa ambicja i szczęście. Każde 
zawody można wygrać, źle grając i vi- 
ce-iona.

Celem uniknięcia natłoku przy ka- 
sarn należy zacpatrzyć się w bilety po 
znai /.nic zniżonych cenach, które można 
nabyć v. przedsprzedaży w Ap.cw  di. 
Strusia przy placu Marjackitn, wr.g>ęd 
nie w F-inie Koniewkz przy ul. Bato
rego 12.

wach LKT z którego zgłosił pod wra
żeniem dyskwalifikacji wystąpienie.

Walk, zapowiadają się w kaziym ra
zie bil<lzo ciekawie, to też sjoolziewać 
się Paieży, że trybuna LKT pipełai się 
w solmtę i w niedzielę (początek 10 ra
no) po brzegi. ~f

UKRAINA— POGOŃ I. B,
Lwów, 11. lipca.

W niedzielę o godz. l&-tej odbędą 
się n.T boisku Pogońi zawody o mistrzo
stwo klasy A. między Ukrainą a Pogo- 
n:a 1 li. Ze względu na to, że l^goń  
pierwsze sootkawe wygrała liczuć się

należy ze strony Ukrainy z ambitną grą. 
Zawody powyższe poprzedzi spotkanie 
Hr.sinoneii II.— Ukraina II.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 10. lipca.
IiucJ średni. Kupowano 8 proc. Tow. 

Kred 33 letni, listy 4 proc. Tow. Kred. 
Z'e.nnłdego, dalej akcje Banku Polsk. 

i poż inwestycyjną przy kursaca usta
lony eh.

Tendencja silniejsza, usposobień itj 
żywsze.

Obroty giełdowe.
Lwów, 10. lipca

Inwestycyjna 110.50, 111, i proc.
T..w. Kied. Ziems. 47.50, 8 proc. doi 
T K. Z 33 letnie 79— 80 proc. Bani: 
Polek; 168— 169.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 10. lipca

0 ‘ ię.by żytnie i pszenne poszukiwano 
aw: lisowaly w cenie.

Dia pszenicy i owsa większe zainte
resowanie.

Mąka żytnia w cenie zniżkuje
Tendencja naogól utrzymana.
Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 10, lipca. (PAT) 5 proc. 

pożyczka dolarowa 61 i pól, 5 proc. po
życzka konwersyjna 55 i 3 czwarte. 8 pr. 
Listy z. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc.
Listy z. Banku Rolnego 94, 8 proc. Obli
gacje B. G. Kraj. 94, te same 7 proc 
83 i ćw.

Waluty i dewizy: Dolary 8.87,
Gdańsk 172.89, Holami ja 357.65, Kopen
haga 238.20, Londyn 43.25 i ćw., Nowy 
Jork 8.88.4, Oslo 238.20, Paryż 34.33, 
Praga 26.39, Nowy Jork telegr. 8.89.6, 
Szwajcara 172.73, Sztokholm 238.95, 
Wiedeń i25.59, Wiochy 46.58, Berlin 
212.65.

Warszawa 10. lipca. (PAT) Bank Dy
skontowy 117, Bank Polski 168, Spiess 
78, Lilpop 25, Starachowice 15 i pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Mirdeń, 10. lipca (PAT) Amerykań

skie 704.80, Niemieckie 163. 33, Włoskie 
37.21, Czeskie 20.94 3/8, Węgierskie
123.70, Bank Hijzóteczny Lwów 60, Lan- 
drGuink 25, Karpaty 3.03, Galiz. MońMn 
werke 11.02.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 10. lipca (PAT) Paryż 20.25 i 

ćw. Londyn 25.04 i ćw. Nowy Jork 
5.1480 Bruksela 71.90 Włochy 26.95 i pół 
Hi szpan ja 60 i pół Amsterdam 396.95 
Berlin 1012.77 i pół Wiedeń 72.67 Szztok 
holm 138.30 Oslo 137.90 Kopenhaga 
1-37.90 Sofja 3.74 Praiga 15.2-7 Warsza
wa 57. 70 Budapeszt 90.17 i pół Bialo- 
gród 9.12 i pół Ateny 6.67 Konstantyno
pol 2.44 Bukareszt 3.06 Helsingfors 3.95 
Buenos Aires 185 i pół.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 10. lipca (PAT) Nowy Jork 

486.42, Paryż 123,66 Berlin 20.39 i 3 ós- .  
me, Montreal 486 i 5 szesnast., Hiszpa- 
nja 41.41, Amsterdam 12.09 i 7 ósm. Bru 
ksela 34.82 i 15 szesnasł. Włochy 9G.91 
Szwajcarja 25.03 i pół Kopenhaga 18.16 
Sztokholm 18.10 i ćw. Oslo 16.16 Hel
singfors 193.321 Budapeszt 27.80 Bel
grad 274.75 Sofja 670 i pól Rujnunja 
816 Wiedeń 34.46 Warszawa 48.40.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 10. lipca. (PAT) Londyn 128.66 

Nowy Jork 25.42 i pół Bruksela 355 His z 
pan ja 299 i pół Włochy 133.15 Szwajca- 
rja 44)3 i pół Kopenhaga 681 Amsterdam
1-022 Osdo 681 Sztokholm 683 i ćw. Pra
ga 75 i pół Rumunja 15.13 Wtiedeó 3ćB 
Berlin &C>6 i pól.

OBROTY V -  ------
Lwów. 10. lipca.

Tendencja lekko zwyżkowa. Mebro 
w dalb-aym ciągu spada w cenie.

D E W IZ Y : Dolary ameryk. 3.88.75—
8.89.25, dolary kanad. 8.80.00— 3.89.50, 
kor. czeskie ti.26.2a— u.JtS. *1. Ir. Iranu.
0.34.80—0.35.00, Ir. szwajo. IJTiOC—
I.72.50, funty 43.40— 43.70, czerwieńee
II.00— 12X10, leje 0.05X10— 0.05.59, »yłŁn- 
g. 125 50—126.60.

ZŁOTO: 20 kor. 36.20— 36.60, 20 fr.
£4.2*—^4 50 10 ruMi im .-!- 48 4rt,

SREBRO: Kor. anstr. 0-422)0—0.48.00 
5 koron austr. 2.40X0— 2-50X10, floreny 
1.204)0— 1.25.00, ruble 1-90— 2X10, kupeej- 
ki Q£6—UDO.

Z F  SPO R TU .

Za mdi? sfrzefesScie z  b i o t  Mfoft&SfSjrswsj,

Wisła czy Czarni?

Mecz tannisc wy L K I -K T  24
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Czwarta lista ucze£!nMw
Konkursu teiniego .G a ze ty Porannni“ .

Lwów, U . lipca.
1031 Teodor Jagiełłowie?: Podwołc 

czyska, 1082 Franciszek Gałecki Podwo- 
loczyska, 1083 Michał Ganek Slanisła 
wów, 1084 Izak Rosenthał Lwów, 1085 
Andrzej Matusz Bobrika, iu®6 Kazimierz 
Bala Bobrka, lu87 Jan Bryk Lwów, 1088 
Anna Prycko Lwów, 1080 Anna Fische. 
równa Koropatniki, 1090 Albert Bibring 
Stanisławów, 1001 Jan Stojałowski Tyś- 
mienica, 1092 H. Zank Lwów, 1098 Na- 
talja Weismanówna Lwów, 1091 Hiero
nim Polański Drohobycz. 1095 Mieczy
sław Stankiewicz Slryj, 1096 Anna Bień
kowska Stanisławów, 1097 Malwina
Weitmemówna Kołomyja, 1098 bogutni- 
ła Neumanowa Lwów, 1099 Florjam Pere 
peczko Lwów, 1,100 Mictiał St. Sycz 
Lwów.

1101 Jadwiga Woleńska Lwów, 1102 
Marja Zegasiawska Dolina, 110.1 Jan Wę 
giel Sambor, 1104 Rafał Wołoszyński 
Lwów, 1105 Bola Eńtnerówna Lwów, 
1106 Jan Borkowski Sambor, 1107 Wik- 
toi Wierzbicki Samibo,, 1108 Grzegorz 
Choruin Lwów, ’ 109 Otton Pollz Jaro
sław, llilO Anna Szwed Stary Sambor, 
U l i  K. Rodowiczówna Stary Sambor, 
1112 Bronisława Stronerowa Stary Sam
bor, 1113 Franciszek Limbach Janów, 
1114 Tadeusz ReHis Lwów, 1115 Zarząd 
dóbr Kołokolki, 1116 Paulina Zóonucka 
Stryj, 1 1 1 7  Maks Czaczkes Tarnopol, 
1 0 8  Janina Kołelalkówna Stryj, M19 
Klara Domstrauch Drohobycz, 1120 Ale
ksander fhołyniec Stryj.

1121 Bronisław Kamiński Sambor, 
1122 Lota Lemrpertowa Skole, 1123 Dy
mitr Marszewski Lwów, 1H24 Mieczy
sław Miele wski Lewamlówka, 1125 Jad
wiga Sclieffnerowa Sambor, 1'1G6 Stani
sław Tkacz Czerników, li27 August Zgo
da Czortkow 1128 Zofja Helena Lecho- 
v ';zowa Czortków, 1129 Marja Mieiniko 
wa Niżniów, 1130 Edmund ZnamP-owski 
Cbodorów, 1131 Godeł Feldschuti Bu- 
czacz, 1132 Posterunek P. P. w Bucia- 
czu, 1133 Salomea Holiczer Złoczów, 
113<4 Stanisław Hortyńfki Lwów, 1136 
Marjan Tarciyńiki Lwów, 1,136 Ewa. 
W olf stal owa Lwów, 1137 Wiera Maksy- 
mowiczówna Lwów, 1138 Marja Zubiko ■ 
wa Tarnopol, 1139 Wincenty Gajda Tar 
nopoL 1140 Franciszek Tysmarzewski 
Tarnopol

1141 H. Nadel Janów, 1142 M Ryn- 
dziak Lwów, 1.143 Józefa Vicu>nni Sta
nisławów, 1144 Adam Szotapsik. Sokal, 
U4i5 Marja Saikowa Sokal, 1.516 Broni
sław Szymonowicz Uhrynów, 1147 Mi
chał Snriszkiewicz Bursztyn, 1148 Józef 
Moździerz Stryj, 1149 Maks Reich Pod
hajce, 1160 Antoni Hubent Brody, 115il 
Marja Batschowa Radziwiłłów, 1152 Fe
licja Brenel Lwów, 1158 Nadzór Telegra
fu Kamionka Stmm., 1154 Kazimiera Ja 
worska Stanisławów, l,i65 Aleksandra 
Kalinkówna Mikołajów, 1156 Anna Jaw- 
dykowa Mikołajów, 1157 Tadeusz Fedo
rowicz Mikołajów, 1158 Joanna Laidle- 
równa Bolechów, 1159 Bronisław Misiń- 
ski Stanisławów, li60 Roman Gasiciel 
Krechowice.

1161 Zofja Martynowiczowa Prze
myśl, 1162 Józef Kiełt Przemyśl, 1163 
Leszek Ciążyński Przemyśl, M6a Anna 
Szerlag Lwów, 1165 W . Kazików Stani
sławów, 1166 Eugerjusz Domański Sta
nisławów 1167 Emil Żakowski Śniałyn, 
1168 Maria., Bobek Lwów, 1169 Jadwi
ga Malska Uwów, 1170 Julja Deriakowa 
Lwów, 1 171  Janj,na Lozowianka Stani
sławów, 72 Helena Brunaj-ska Roha- 

e1173 Staszyńska Drlatyn,
1174 I arol St. Fiałkowski Lwów, 1175 
Eugcojusz Liebhard Delatyn, 1176 Jad
wiga Dolańska Dąbrówka Starzyńska, 
1177 Marja ZwamięcLa Lwów. M78 Dr. 
Leon We i>chr a uch Tyśmienica, ’ 1,1 7!) Fran 
ciiszek Tara Bolechów, ligo Elza Rublo
wa Lwów.

1181 Marja Kulczycka Czortków, 1182 
Inż. K. Stiwer 1 w ów, U 83 Julja Oleśni
cka Złoczów, 1184 Ewa Seidenówna Zło
czów, 1185 Helena Kulczycka Złoczów, 
1186 Emil ja Czajkowska Lwów, H8ź 
Zdzisław Kudewicz Lwów, 1188 Gustaw 
Huber Lwów 1189 Kazimierz Peruok-i 
Lwów, 1190 Alfred Kohler Kałusz, 1,191 
Marja Łukaszewska Kałusz, il9ź  A«olf 
Weksler Lwów, 1193 Dyr. Józef W ró
blewski Lwów, 1194 Maks M .szkowicz
Lwów. 1195 Władysław Sid « Borysław,

1196 Piotr Wiliński Limanowa, 1197- 
Antoni Si tup Chodorów, li98  Teresa Gli- 
dziuk Stamsiawów, 1196 Ernest Bunfer 
Bohorodczany, 1200 Józef Woliński Sta
nisławów.

1,201 W . Leżan Przemyśl, 1202 Józef 
Socham Wolanka, 1203 august Guszkow- 
ski Podnajce. 1204 Felins Sus>erDacn Sta 
nislawów, 1205 Katarzyna Scharer Szani- 
sławów, 1206 Hena Lewicka Złoczów, 
1207 Anna Kokusch Brody, 1208 Janina 
Zielonczanka Lwów, 1209 Franciszek 
Hasobka Lwów, 1210 Marja Pilickiewi- 
czowa Lwów, 1211 Sarom 1 Reicbman Ho 
rodmka, 1212 Etigenja Kowarzekowa 
Kołomyja, 1213 Helena Kisielewska De 
iatyńce, 1214 Amaija Streicher Delatyn, 
t(215 Felicjar. Jaworski Janów, 1216 Włs* 
dyslaw Cz. Piotrowuki Janów, 1217 Mar
jan Morsur Stanisławów, 1218 Karol 
Adamowicz Stanisławów, 1219 Emil Kai- 
ser Stanisławów, 1220 7yigmunł Tarkow
ski Drohobycz

1221 Zofja Ochowiczowa Borysław, 
1222 Jadwiga Pstraikówi.a Kołomyja 
li223 Halina Bieitmeier Jarosław, 1224 
Bronisława Yertowna Przemyśl, 1226 Jan 
Ptak Słoboda Bo łochowska, 1226 Andrzej 
Baryła Bitków Nowy, 1227 Edmund War 
ta aurhrów, lz28 Józefa Komamicka 
Radelicze, lfcw Helena Telichowska Żu- 
rawno, 1230 Marja Mierosławska Lwów, 
1201 Jadwiga Maziarzowa Lwów, 12G2 
Ernestyna Gułdman Lwów, 1233 Jan 
Kaczmarczyk Lwów, 1234 ■ Zbigniew Do- 
mesławski Krzyczynie, 1235 Michalina 
LnkeschówjKi Soposzyn, 1236 Stefan 
Kieszkowski Lwów, 1237 Franciszek Rei. 
hardt Lwów, 12'3i8 Walenty Brześkowiak 
Załoźce, 1239 Ahafja Pelech Złoczów, 
1240 fcmilja Anton-akowa Złoczów.

j2 4 i Georg lennenbaum Złoczów, 
1242 Janina Forst Lwów, 1243 Helena 
Sobieska Jarosław. 1244 Slefan Sm,ola
na Przemyślany, 1245 Salo SekJer Prze
myślany, 1246 Kazimierz Utrat Dunajów, 
1247 D. S. Hayder Poruczyn, 1248 Zotja 
Zielska Lwów, 1249 Walerja Kuuda 
Lwów, 1250 Marja Presser Kołomyja, 
1051 Paulina Eckertowa Przemyśl, 1252
I. Kruczek Przemyśl, 1250 Roman Sli- 
woń Przemyśl, 1254 Karot Połeziak Prze
myśl, 1255 Zofja Laurowiczówna, Stryj, 
f26e Marja Moszoro Stryj,, 1257 Helena 
Dziedzicowa Lwów, 1258 Kazimierz Li 
part Lwów, 1269 Posterunek P. P. w Sy- 
nowódzku Wyżaiem 1260 Marja Zborow 
ska Stanisławów.

1961 Zofja Waligórski, Lwów, 1262 
Stefanja Skrętowicz Halicz, 1263 Józefa 
Koroaowiczowa Lwów, 1264 Marja Szu- 
nrdaik Lwów, 1265 Stefanja Szapajkowa 
Zamarstynów, 1266 Karol Hoch Lwów, 
1367Dr. Leon Monderer Winniki, 1268 
Emilja Fleischerówna Lwów, 1269 Ma
rja Agopsowicz Lwów, 1270 D Hausne- 
równa Lwów, 1271 Zofja Brodowicz 
Lwów, 1272 Anna Soroko wa Lwów, 1273 
Michał Łotoczyński Borszczów, 1274 Ja
nina Scgda Lwów, 1275 Kazimierz Cza- 
porowski Chodorów, 1276 Władysława 
Lysiakowa Lwów, 1277 Władysław Niż
nik Lwów, 1278 Szyja Rirbensaft Jaro
sław, 1279 Tadeusz Rosenwein Działo 
szyce, I28O Wiktorja Szalajdewiczowa 
Przemyśl.

1281 A. Szumański Przemyśl, 1282 
Eugemja Dudówna Przemyśl, 128tt Hen
ryk Felsen Przemyśl, 1284 Rozalja So- 
neinstrabl Husaków, 1285 Janina Bolle 
Lwów, 1286 Julja Krawiecka Przemyśl, 
1287 Markus Fidler Cieszanów 1288 Ma
rja Jezierkowska Żółkiew, 1289 Olga Jan 
kiewiczowa Macoszyn, „1290 Janina Gre- 
czylo Mosty Wielkie, 1291 Adam Szczer
ba Mosty Wielkie, 1292 Tycha Sośnicka 
Lwów, 1293 Marjan Szulc Lwów, 1294 
Stanisław Kossowski Lwów, 1295 Ed
ward Borycki Lwów, 1396 Regina Mro 
zowiecka Lwów, 1297 Franciszka Ortów 
ska Lwów, 1298 .Józef Chłibowicki Lwów 
1299 Joanna Pełechówna Lwów. '300 
Stefanja Wróblewska Łańcut.

(Ciąg dalszy nastąpi; 
a

Kącik mdiow*!'

PROGRAM AUDYCJI RAD.T0WEI 
Pb.tek dnia IX. lipca J930

W Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
i s.06.1 .00 Koncert płyt gramofonowvch 
gramofon i płyty z fśrury K ato  i. Syn we

Lwowie, ul, Koipeirnilka 11. 13.00-417.05 
Przerwa. 1705 Transmieja z Warszawy 
„O stosunkach majątkowych między 
małżonkami", opi.wie adw. Stamisrais Pe 
szyńsild, 18.00 Transmisja koncertu po
południowego z Warszawy: Koncert or- 
k:estry kina „Stylowego1 pod dyr. J. 
Wolskiego ■ 1. Fr. Suppe: Uwertura do
o-p. „Dama pikowa11. 2. F. Wolter. W  a Je 
3. A- W . Ketelbey: Żałosna melodja (Me- 
uodje piainiiv), 4. Otto Kockert: Inter
mezzo ,,Miłostka11, 5. Gon Conrad, Sid 
ney, D. Niłchel: breakaway fokstrot. 6. 
E. Kalman: potpourri na temat z operet
ki „Wieszczka karnawału11. 7. Szulc: 
Celebre melodie „,La reute est bsrlle11, 8. 
W . Rosen: Utwór oh.axaikterystyvzny „Na
be-ibatce u laleczek1.1 P. Linc.ke:
„Linoke-Winke", fantaizja taneczna.
10.00 „Skrzynka pocztowa11, omówi p. 
Leonard Nowakowski. 19.20 Rozmaito
ść1, komunrzaty oraz koncert płyt gramo 
fonowycb. Sygnał czasu 20.00 Transmi
sja z Warszawy: Fraisowy dziennik ra- 
djowy. 20.15 Transmisja Koncertu mu
zyki rosyjskiej z Doliny Szwajcarskiej z 
Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra Fil
harmonii Warszawskiej, Tadeusz Mjtzur 
kiewicz (dyr) i Leopold Dworakowski 
(skrz,). I. 1. P. Czajkowski: Uwertura 
„Wojewoda11, 2. A. Glazunów. Ko-ncert 
skrzypcowy. II. 3. W . Kalinników: Sym- 
fornja g-moli, a) Alleigra moJerato, b) 
Andante ooromoUamente, c) Allegro non 
troppio, d) Allegro moderato, 22.00 Trans 
misja z Warszawy: Fejlelon pt. „Stonce 
i iny3h“ wygłosi p. Dr. nied. Jerzy Szpa 
kowski. 22j15 Transmisja komunikatów 
z Warszawy.

1IPSK 16.30 Popołudnie Mendelssoh
na. 21..30 Koncert chóru Madrygałowego, 
LONDYN 22.40 Koncert symf. w wyk. 
Naród. Ork, Wullijskiej. KRÓLEWIEC  
21.16 „Elfenraub1, melodramat fantas
tyczny dla radja. BRa TISŁa W A  17.21 
Koncert solistów, GLIWICE 20.30 „W a
chlarz lady Windormere11 komedja Osca
ra Wilde‘a, FRANKFURT 20.30 „Cieka
wostki muzyczne, BUKARESZ1 2U.00 
Koncert symf. BERN 20.30 Wesoły wie
czór, BERLIN 19.35 Jazz fortepianowy,
21.00 Kwartety smyczkowe, MOTAŁA 
19.15 Koncert z Wystawy, RZYM 17.30 
Komedja i koncert symf, 21.02i „Bachus 
w Toskanji11, operetka Renata Brogćpgo. 
LANGENBERG 21.00 „Błazen z motyką" 
słuch. PRAGA 17.00 Koncert kam. 20.00 
Recit. wok. Heddy Grabowej. MEDJO- 
LAN 20.40 Koncert symf. WIEDEŃ
16.30 Akademja muzyczna. 20.05 Konc. 
mamtolmistów, ,21.05 „Wieczór pieśni". 
BUDAPESZT 17.30 Koncert ork. wojsk.
19.00 Arje węgierskie, 19.30 Soliści 20.10 
Wesoły wieczór. PARYŻ 22.30 „Walki- 
rja“ , opera Wagnera (akt 3-ei).

Miłosierdziu Csytelników nasijeh po- 
-cłimy wdowę po rzemieślniku lwow- 

; kim, u itkę legjonisty i obrońcy Lwowa, 
który n  ar' z oanii sionych r« —  zuuj- 
hijąęą się obecnie w obliczu śmierci gło
dowej. Nieizctaśliwo staruszka jeat nadto 
ieżką kaleką tak, te zupełnie najdroo- 
ejszej urwet kwoty nie jest w możności 

.^pracować Datk* przyjmuje Admi- 
.ostracia dla .Matki Obrońcy Lwuwa*4,

Do kinu „ P A Ł A C Z *
zm dar, 71 j

ifziś nGHl'
LESZCZYC0W A AUGUSTYNA, Mnrar 

tka 24
LORENZ JÓZEF, Dunin Borkowskich 26 
1 RIEDIUCH TOMASZ, Sokal.
GERINGER JÓZEF. Myślowa. 
GRZEŚKOWIAK W aLENTY, Zaiońe

Bilety są do odebi „aia w Adawaistr 1 
rji eodmeu e między yedziaą 10 a 13
przedmł1 dni"Tr>

PENSJONATYa $wmmn*£irMŚ
PENS,) ON AT ..YICTORI A " w Zakopa 

nem ul Szpitalną poleca pokoje z n- 
trzyninniem ns ezon letni w cenie od 
8.56 do 10 ii. — eh ktryczność, larien- 
ka. ciepła i zimna woda. Pok-Ma slo- 
ncesne, jedno i dwoootjW we nao rze
ką i plażą.

BUS0W ISK0 w Karpatach. P a iscia t  
„Hciena1, pokoje słone-ant z ogroda
mi pięciorazowe utrzymanie 7 zł. 
dziennie. Zgłoszenia: Schwalbendorf,
Busowisko, Spas. 64 "! 3

NA LETNISKO pokoje z wygolim i na 
s?si w Ostrowie koło Przemyśla, w 
dwerku ślicznie położonym, z dużym 
ogiodem, tuż nad Sanem. Ceny przy
stępne. Bliższa wiadomość w Alinin:- 
stn.cji „Gazety Porannej11. 6135-2

KOSÓW, pensjonat „Victoria“ (obok za
kładu Dra Tarnawskiego) w naj;dro\v 
szej okolicy Kosowa poleca słoneczne 
pokoje z pełnem utrzymaniem po bar
dzo niskich cenach. Przy pensjonacie 
ładny wielki sad. 0414 3

do 3-ietniej szKoly zawodowej 
G ARBA RSK0-BIAL0SKÓRN rOZEJ 

Patronatu przemysłowego we Lwowie 
będą pi zeprowadzone w rzasie od 1 go 

do 3-go września b. r.
Od kandydatów wymagane jest:

U Ukończony li-iy  rok życia, a nie 
przekroczony 18-ty.

2) Ukończona szkoła siedmioklasowa 
lub ri v/ncrzędne klasy szłcoły śiedniej.

8) W  razie przerw; jednorocznej w 
nauce świadectwo moralności. 

i)  Metryka urodzenia.
Podania z powyższymi załącznikami 

naieży wnosić do Dyrekcji Szkotv, 
Lwów. Na Błonie 3. najpóźniej do 30 
sitipnia b. r.

L.czba uczni jest ograniczona ze 
względu na ilość miejsc laboratoryjnych 
i v arstatowych. 6395 2

KONMTŚRSACJI, korespondencji, litera
tury, gramatyki, języka hiszpańskiego, 
włoskiego, portugalskiego, udńela — 
KLARDESAPIEK, Pod Dębem 72.

    6342 3

SZKOŁA Muzyczna Stanisława lAkiktiź 
wicza w Czortkowae poszukuje nau- 
cryr.c-lka (ki) gry na fortepian!?, wy
magane pełne kwalifikacje. Zgłoszę
ńia do 30. lipca. 6437 3

PORODY LEKARSKIE
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

BP3 K. LI
Lwów, plac Halicki 7, telet. 87— 37. 

Ordynacja przez czas wakacyjny ‘zynną 
jak zwykle.

Dla P. T. urzędników państw, i ich ro
dzin ulgi jak zwykle. G393

m m m m
STARSZA wdowa, o prawej duszy, gle 

bi kim umyśle, poślubi starszego (do 
85 lat) wyższego urzędnika, samotne
go „Przystojna ‘. 6426 2

WDOWIEC (rzyjm. kąt.) na Wysokiem 
stanowisku poślubi sympatyczną, in- 
tol gentną, zamożną kobietę od lat 35 
do 48. Nieanominowe zgłoszenia pod 
„Cbc polna ścisła dyskrecja11 do kdm.

6424-2

ELEGANCKA 36-letnia blondyna z do
brej rodziny, seperowana, pozna w ce
lu towarzyskim, matrym starszego 
gentlemana. Dyskrecja zap? śniona, 
Listy dc Adm. pod „Dyskre cjaT.

6421 2

MIERNICZY z kilkuletnią samotizłełiią 
wszwbstromią praktyką. poszukuje 
posady od zaraz, za pensją i r "  sieczną 
lub procentem. Łaskawe zgłosi- .nia 
pod ..Sumienny11 dó Administracji.

f40> 3

PODLEŚNICZY, łowczy, bnzdzieteiy, e- 
nerg;czny, sumienny, z dohremi t“ fe- 
reiirjami, dłuEolqtn’ 4 ] raktyKaj obi 
znany z kalkulacją lasową, teiel
sw^erzyny lasowej, doefconaty tropi
ciel dzików, zmieni posadę od I-go 
wiziśnia luo zaraz. Zgłos= c ria 1 adsy- 
iać. Kescieiski Stefan u JWP Sewe- 
i ; j  na barona' Brunickiego, D itoofo- 
wice p Ruoiu* 6438.8



:(r. ,.<1 A7.RTA POlt \NNA /. dnia lgffloca 1g3B. Nr. !T2f4

P A N N A  z maturą girrm. poszukuj pc 
sady jako pra.ktykantka w aptcie lubł 
•/a towarzyszkę w lepszym dnrr.u. 
Zgłoszenia G. Z. Podhajce. 34)8 3

BAŁY dyrektor bardzo poważne?! przed 
siębioutwa, z akad. wykszlatceniem 
da ICO i więcej dolarów za parnoc w 
uzyskaniu stałej poaady reprezenta
cyjnej w wskazanein miejscu Zgio- 
t  erna Administracja sub „Zdolny or
ganizator". 6420-3

p o s a d y  w o l n e
PRAKTYKANT z ukończoną 4-ią klasą 

gimrezjalną zostanie przyjęty do dro- 
getji P. Mikolascha Ski. 0378-3

SZUKAM na jednomiesięczne zastęp
stwo oć zaraz munJantki a Iwcka- 
rk ej. Zgłoszenia kancelarja 3 -go W* 
ja » .  od 11— 12. 3423

MIE&i(ANIAjSKCEPY
GARAŻE komfortowe natychmiast do 

wynajęci." Wiadomość: Szepty.kich
28 (telefon 17— 35). 638-12

Z AR AZ wynajmę pokój duży, ładnie u- 
tgjablowany dla pań. Sykstuska 2:2. III. 
p., winda. Bliższe warunki na miejscu 
między 12—4 godziną. 0361-3

POKÓJ ładny frontowy, słoneczny, ume
blowany dla Pań do wynajęcia, Staszi
ca 7. II. p. S.i-51-4

POSZUKUJĘ zaraz lub od 1-go paździer
nika 5— 7 pokoi z pełnym komfortem 
w śródmieściu. Czynsz roczny z góry. 
Zgłoszenia listowne pod _ Dyrektor" do 
administracji „Gazety Porannej .

6139-6

NA B1I.R0. Dwa pokoje, przedaokó;. 
telrfcn. za czynszem miesięcznico do 
odnajęcia. Sapiehy 9, drugie piętro 
ru lewe 6 Pij*3

POSZUKUJĘ mieszkanie 4 pokoje,- k'x:i- 
ptftr.ie luksusowo umeblowane, pełny 
komfcrl zdrowa dzielnica, nażNwie 
ogrćd. Zgłoszenia pod „M iesziioie“, 
Biu j Ogłoszeń, Legjonów 1. 0158-2

L UTF.RM gorzelnianej, żelaznpj, z wę- 
zewniep- średnicy okuto póitrzecia me
trów, używanej w dobrym sta e, po
szukuje Zarząd dóbr Werchra'.a, po
wiat Raava Ruska. 0 )63-3

MALINY, porzeczki, sprzedaje szkela 
Ogrodnicza za rogatka Zamars;-mo.v- 
skę. Ccdziennie od godz. 16 lo 18 w 
wy ląlkieni świąt i niedziel. 0355 6

Humot.
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NIEPOROZUMIENIE.
— To niesłychane! Prosił pan o 24 

gonzm urlopu, aby pojechać na p o ' zeb 
ciotid i straci! pan tam cztery d n-

— Ależ, panie szefie, to nisporczu 
ir.enie: Liczyłem tak: 0 godzin urzędo
wania dziennie razy 4, to razem 84 go 
dzin..

Od dni i 10 iipc i dnia 27  I pca 1930 r,

RIELIl OlUfJIII TOP8ZEM2
poiicsoch i skarpetek

fob yk

TOWAR rV5TWO
£AK1lAI)6w t V »  a  n dowskich

SPÓŁKA AKCYJNA.

'po capach wyfąik w 3 reisk ch ;!!
Sp zedaż wyłącznie 0ói liczna niemiiie iednak jak 3 pary!

Od d i  a 10. lip a do dn a lipca 1980 r. 6 28

S k k d  fa b rv ^ z n | : l W Ć W .  Kope^n ka 4
C  MMMMM MMMMMMMM#*

B i l a  n ^s
Akc.TOW ARZYSTW A HANDL0W0-A-1ENT1 ROWEGO. Sp. 

dawniej „Dom llmdlowy Herman Meyer“,
ODDZIAŁ WE LWOWIE  

nr 31. grudnia 1929 roku.
Ai;i wa: Kasa 689.36. In w anfirz 20.750.73. Nieruchomość 9971*00.— . Ran

ki 510-498.92. Dłużnicy 803.745.90. Portfel wekslowy 5.811.79. Waluty -.ibce 
2 411.90. Akcje 2.000.— . Towary 1.71.S67 85 . Sumy przechodnie 8.878.41. Straty 
182 032.10. Ogółem — 2.319.492.96.

Tasjw a: Kapitał zakładowy 5)0.000.— Kapitał zasobowy 7.10946. Specjal
na rezerwa 330.974.94. Fundusz amoityzacyjny 40.660.60. Długi hipoteczne 
2L7 000 —-. Barki 205.159.04. Alt epty 169.278.19. Wierzyciele 842.184.Pi. Su
my przechodnie 0.826.27. Ogółem ■— Ei?19.493‘.afe

Rachunek Strat i Zysków:

Winien. Koszty handlowe 387.706 81 Stiaty na towarach 8.511.95. Różnice 
kursowe 2.872.53.. Ogółem — 399.151.29.

Ma: Zyski na towarach :ia rachunek własny 38.240.98. Prowizje oJ re
prezentowanych firm i przy sprzedaży komisowej 178.278.21. Straty 182.632 10. 
Ogółem — 399.151.29. - 0410

PRANIE PIERZA tr„>a
ffłtfttłw MSer S atoreąo  '2

_________________________~ 31 8. . ,

WILLA piętrowa z komfortem wolne 
mieszkanie, ".ogród, brama .yjazdowa
ol-olica parku Stryjskiego z powodu 
wyjazdu sprzeda na przystępnych wa
runkach Firma „Kontrakt" Batorego 
36 Telekin 76— 46. 6580-5

PIERWSZORZĘDNE urządzenie słOopo- 
powe oszklone, nadające sio na każdą 
branżę, a także na aptekę, okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia do admini
stracji „Gazety Porannej“  pod inżynier 
I K. C13845

LODOWNIE „Eskimo's“ , lod w n  iczki * 
„Maya", konserwatory na lody ula cu
kierników, poleca Rentschner, Legjo
nów 37. - oOlŚ-4

W M m w m .
n a j p i ę k n i e j s z e  modele torebek dam

slficL wy.kounje Barasz, pl. Bernar
dyński 2. 6413 3

ADAM Ż0LNIERCZ1K unieważnia zgu
biona książeczkę wojskowa wvdana 
przez P. K. U. Stryj. * 0393-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę jazdj 
na nazwisko Stanisław Brożyaa. Po
ry sław. 0387-3

MORELE do smażenia, jedzenia .15 zł. 
w pieciokilowem opakowaniu franki 
7.n zaliczką wysyła Owocarnia L. Prinz 
Zaleszczyki. 0332 5,

TANIE obiady znane ze swej j.nowci po- 
'eca jadalnia F. Drabik, Brajerowska 
0. parter. 0171-7

ZGUBIONĄ legitymację, kolejową wy
daną na nazwisko Roman Malkiewicz 
uuifważnia się. iflsS

MORELE Zaleszczyekie, najlepszy galu 
nek 21 zł. Pszczelny nnód Kuracyjny 
20 zł. Pomidory 15 zł. wysyła w 5 kg. 
koszykach f ran.'co za zaliczką S Falea 
Zaleszczyki 4. 6,392-5

SENSACYJNA NOWOŚĆ. Środek bicza 
woćbj odmładzający cały orgau-.zm 
nadszedł do Instytutu Eureka, Lwów, 
Bourlarda 4. Tamże przez lipiec i sier
pień dlii Pań pracujących ceny zabie
gów zniżone. ,  0382-3

MEBLE po cenach najniższych, a to. sy
pialnie od 600 zj., jadalnie o i 800 zf. 
salcny od 550 zl., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł., bufalki od 45 zł., 
siatki, poduszki, wkłady, etc poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
ruębli Heszelesa, Lwów, Kop^roika 2.3. 
Róg Wronowskiej. 5334-30

PARCELA urządzona na skład drzewa 
: węgla, oraz druga parcela około 5300 
sążni nadająca się na skład drzfws 
budowlanego lub tem podoDue. przy 
uh Jfjnoy skiej, do wydzierżawienia. 
W adr mość u zawiadowcy Marków 
skic-go, Pełtewna 47 od goaz. 1—3.

6130

MOREIE Zaleszczyekie światowej stawy 
pieiwsz.a sorta w 5 kg. koszykach 22 
zl. M'ód prawdziwy w 5 kg. bańkach 
3 i 7i. Pomidory w 5 kg. koizykacb 
i 4 zł. franko za zaliczką wysyła M. 
Okni-an, Owocarnia, Zaleszczyki.

6 *36 8
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O I L K
PREZERWATYW)

Ależ.U.

„OLU
przecież

inscznlc
lepsze!

SPÓLNIK z kapitałem do 10 tysięcy zbi
tych poszukiwany do przedsiębiorstwa 
® # rze  procentującego. Listy do ,,1'a- 
nm ncj‘ pod „Współpraca'. 0506-3

POSZUKIWANY przedsiębiorca i i  roz
parcelowania 150 mg. lasu. 231 roli 
pierwszorzędnej, powiat Sokalski. <ir- 
tóy.ka niekonieczna. Zgłoszenia pod 
„Thircelacja", Generalna Ekspedycja 
Ogłcszeń Lwów, Legjonów 1. 645-3-5

K O  K  s
do wszelkich ce ó.v

d s arcza po c nac i p r z s t  pnyci

mm mmi \
w e L  i ow e, u!. Gazo a 2 8 

t e le f o n  N r. 4  9 2  i 4 3  64:5

Najczystszy lipovy

w M  Dsrrfze*
tego; oczny z jiasieki na miejsca świeżo 
młynkowany, eliksir dający z " w i e  
i siły, do nabycia w cenie 6 zł. za jedno 

kitowy stoik.
UL. PIASKOWA 15

tel. 66--01. L)

Wytwónra kape’uszy dmsk c'n

,.fe  P |L!N & ” Ryn«Ki4.
poleca iwoje znaie wyrobjA 0c a

RAKIETY
ang. od zł. 13"—  piłki tennisrwe 
tennisówki, i iłki nożne, uoane, 
koszykowe, eiatki, tuty footbalo- 
we, do boksu —  poleca najtaniej 
. 98 - * firma

Maiwina Rdsenm n
Lwów, .iag eliońsia 17, tel. 17-2 i 
Zlecenia z prowincji oawrotnie.

kARAńELKARŹ
starszy, doświadczony w większych fa
brykach, znający sie specjalnie' na dobo 
rowycb nadziewanych plastykach, może 
się zaiaz zgłosić pisemnie z podaniem 

•vai unków i ełdpisami świa lectw 
„LITKULLUS“

Fabryka Cukrów i Czekolaly 
BYDGOSZCZ 

ul. Poznańska 28. Tel. 1670.
6422 i

Do kina '^PALĄCE*  
za den: o

SZAJOWSKA MARJA, Jacka 10. 
K W AŚM O A E., Jack: 10.
ENGEL MICHAŁ, Ossolińskich 11 
NOWICKI MIKOŁAJ, Kraszewskiego U  
LANDESBERG, Polna 20.

Bilety gą ilo odebrania w A>lmwis:rv 
eji rodatennśe między gwo-inę 10 n 1' 
przcdpolnelniem.

CENY OGLOSZEff: Za wiersz i szpaltowy milimetrow’y (sz ;r .‘ 30 lum.- ogłoszeni" zwykłe 7,a tekstem 15 gr za wiersz 1 szpalt milimetrowy (szer 60 min.l, na
desłane 40 gr„ za wiersz l-szpait. milimetrowy7 (szer. 60 mm.) po kronice 55 er., za wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kromka, re
pertuar) 55 gr„ za włersz. 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w aitykuch 100 gr„ za wiersz 1 szpalt, milimetrowy (szei. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gi., matrymonialne, korespondencje i piywabne za słowo 12 gr„ dla piotrze aują-ych 
pracy lut posady 3 gr. Oglorzenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa aOO zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na 
glówkiem (1-sza) 70'’) /J. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno sbijące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta pizekazów nie bonifikujemy. — UWAGA Kolumny ogłoszeniowe ss podzielone na 
8 łanów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Ł drukami Wwdaimictw a „Gazety Porannej", Ska * ocr. odu. pod zan. J. PŁORKTRCO. wa Lwowa. —  Odp. rOiaWnr STUPAN KRZYŻANÓW BILL
I


